Nr. 360. 


We Lwowie Sroda dnia 29. Grudnia 189% r. 


Rok XXX. 


Przedpłata wynosi we Lwowie: 


Rocznie 18 zł. — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 
50 ct. — miesięcznie 1 zł. 50 ct., za przesyłkę 


do domu dopłaca się 20 ct. miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł — 


miesięcznie 2 zł. 


Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
wartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Angiji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 


50 marek — 


franków — kwartalnie 20 franków. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ 
liczba 6 i 7. — Telefon Nr. 171. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Numer „Dziennika Polskiego” kosztuje 6 ct. 


plac Marjacki 


JJ 


Nik PULSKI 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano, 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowle: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac 


Marjacki 1 6 i 7 i Biuro dzienników Ludwika 
Plohna, ulica Karola Ludwika |. 9. 


We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas), 


M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., Rudolf 
Mosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 38, 
rue de Varenne. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą ŁQ centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 


komunikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct. 


Prywatne korespondencje 1% i nekrologja 20 centów od 


wiersza, 


Drobne ogłoszenia H centa od wyrazu. Pomieszkania 


i sklepy po I ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


Wydawcy i właściciele : 


Dr. 


Kazimierz Ostaszewski- Barański i Mieczysław 


«chmiitt. 


Otwarcie sejmu. 


Lwów 28. grudnia. 

Było do przewidzenia, że wśród tych wa- 
runków politycznych, w których sejm nasz 
rozpoczął dzisiaj swoją doroczną sesję, marsza- 
lek krajowy w swej przemowie inauguracyjnej 
nie omieszka scharakteryzować położenia rze- 
czy, stworzonego przez tegoroczne zdarzenia 
w parlamencie wiedeńskim. Uczynił to hrabia 
Stanisław Badeni w początkowym ustępie swej 
mowy w sposób równie poważny i zręczny, 
jak rozumny i otwarty, usprawiedliwiając w 
zupełności pokładane w nim zewsząd nadzieje. 
Obraz ogólnej sytuacji, nakreślony przez mo- 
wcę szerokimi konturami, odznacza się . prze- 
dewszystkiem prawdą naturalną, której skąpią 
zwykle swoim słuchaczom dyplomaci i poli- 
tycy starej szkoły. W obrazie takim nie ma 
przeto frazeologji, brak w nim także zupełny 
kwiatów retorycznych, każde natomiast słowo, 
zwrot każdy tryska siłą przekonania i szcze- 
rości i szturmem zdobywa umysły najbardziej 
nawet uprzedzone. 


Po przeprowadzeniu syntetycznem zdrowej 
i rozumnej opinji kraju, jak ona pod wpływem 
wypadków wiedeńskich się u nas wyrobiła, 
przeszedł marszałek na ściślejszy obraz prac 
i zaganień sejmowych. O dotychczasowej dzia- 
łalności sejmu prawie nie wspemniał, za to 
całą uwagę zwrócił na przyszłą akcję naszej 
najwyższej reprezentaji krajowej. Ośwata i do- 
brobyt, — oto dwie główne wytyczne dla 
wszelkich prac sejmu, ku którym oczy i myśli 
wszystkich o przyszłość kraju dbałych obywateli 
ustawicznie zwracać się winne; dwa ogniska, 
w których, jak w ;soczewkach promienie, 
tak wszelkie usiłowania i zabiegi nasze 
skupić należy. Z cechującą marszałka otwar- 
tością nie zataił on, ale owszem wyraźnie 
zaakcentował znaczne trudności finansowe, jakie 
czekają reprezentację krajową, jeśli ta zechce 
sprostać zadaniom nieodzownym, zwłaszcza na 
polu naszego szkolnictwa. Wszak trzeba będzie 
pomyśleć o dostarczeniu środków i to znacznych 
środków skarbowi krajowemu, iżby on mógł w 
całości zaspokajać grubo zwiększone wydatki 
na cele oświaty. Aby jednak serca podatku- 
jącej ludności nie pogrążyły się zbytecznie w 
złych pod tym względem przeczuciach, dał hr. 
Badeni silay wyraz nadziei że rząd centralny 
dotrzyma lojalnie swych zobowiązań i przyrze- 
czony Udział kraju w dochodach z podatku 
konsumcyjnego przyjdzie funduszowi krajowemu 
ze Znaczną pomocą. Ustępy mowy marszałkow- 
skiej, odnoszące się do naprawy naszych sto- 
sunków ekonomicznych i społecznych. mogą za- 
prawdę obejść się bez komentarzy. Główne ich 
znaczenie w cyfrach, a te mają swoją logikę 
żelazną i nieprzepartą moc przekonywania. 

Reasumujac ogólne wrażenie słów hr. Ba- 
deniego, konstatujemy, że bylo ono w sejmie 
bardzo korzystne, w całym zaś kraju odbije 
się niezawodnie echem rzeczywistego zadowole- 
nia. Mówca bowem — jak to mówią — z pod 
serca Wyrwal ogółowi naszemu jego pragnienie 
gorące, pdy tak dobitnie zaznaczył konieczność 
rozszerzenia autonomii krajowej, gdy potrąca- 
jąc o kwestje ogólno-polityczne, nawiązał bieg 
swych myśli do programu, jaki n.kresliła sobie 


większosć w radzie państwa w słynnym pro- 
jekcie adresowym. W ten s osób zaznaczył 
marszałek nierozerwalną łączność naszego sejmu 
z delegacją naszą w wiedeń:kim parlamencie, 
którą centralizm niemiecki nadaremnie usiłował 
zerwać przez wprowadzenie wyborów bezpo- 
średnich... 

Słów kilka pragniemy jeszcze poświęcić 
przemówieniu s'efa rządu krajowego, ks. Eust. 
Sanguszki. I on położył nacisk główny na tę 
część przyszłych prac sejmu, które będą miały 
na celu ułożenie trwałego a wykonalnego pro- 
gramu finansowego dla wydatków krajowych; 
i on najdłuższy ustę: mowy swojej poświęcił 
sprawom naszego szkolnictwa. Z ohowiązku 


naczelnika krajowej rady szkolnej wyliczył 
też wszystkie dotychczasowe jej czynności 
i zasługi około rozwoju środków i przy- 


bytków nauki. Pozwalamy sobie jednak skro- 
mnie zauważyć w lem miejscu, że nieco za 
optymistycznie brzmiały na ten temat daty 
i konkluzje księcia namiestnika. W kraju, gdzie 
analfabetów liczy się niestety na miljony 
jeszcze, nie wypada może utyskiwać na ustawi- 
czne domaganie się opinji publicznej, iżby na 
polu zwłaszcza oświaty rząd ani na 
chwilę nie ustawał w swych staraniach. Leży to 
niezawodnie nietylko w interesie kraju, ale po- 
średnio i całego państwa, którego dobro ks. 
namiestnik w elowach wymownych kładł na 
sercach słuchających go w skupieniu posłów. 


SEJM. 


(1 posisdsenie 3 sesji VIII. kadencji). 
Lwów 28- grudnia. 

Rozpoczynająca się właśnie s.sja sejmowa 
zapowiada się niezwykle interesująco — to też 
posłowie jawili się w poważnym komplecie i 
bezpośrednio po ukończonych nabożeństwach 
zaczęli się zbierać w gmachu sejmowym. W 
salach i korytarzach potworzyły się grupy i 
grupki i żywo rozprawiano na temat hieżących 
i niedawno przeżytych wypadków. Kontusze 
mięszały się z surdułami i św tami; w strojach 
polskich przybyli pp. marszałek hr. Badeni, 
Jerzy Borkowski, Czarkowski, Gorayski, dr. 
Hoszard, dr. Kozłowski Włodz., Krzysztofowicz 
Mik., Michalski, Niezabitowski, Romanowicz, 
Szeliski, Sala, Szczepanowski, Skrzyński, Ur- 
bański, Wereszczyński itd. 


Rząd reprezentował namiestnik ks. Sangu- 
szko, w mundurze, ozdob'ony wstęgą i gwiazdą 
orderu Lerpolda, w towarzystwie radcy dworu 
hr. Łosia i sekretarza namiestnictwa Fedorowi- 
cza. Wśród obecnych znajdowali się: prezes 
kola p. Apolinary Jaworski, prezes izby posłów 
D. Abrahamowicz, b. minister Zaleski, arcybi- 
skup lIssakowicz, biskup Czechowicz, członek 
izby panów Polanowski. Loże i galerje były 
szczelnie zapełnione — panie zjaw'ły się bardzo 
licznie. Byli także obaj konsulowie: niemiecki 
i rosyjski. 


y 
* * 


Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 12. 
m. 15. Na prowizoryc nych sekretarzy powołał 
marszałek pp. St. Niezabitowskiego Urbańskie- 
go. hr. Andrzeja Potockiego i Kora'nickięgo. Po 
zajęciu miejsc przez sekretąrzy przemówił 


marszałek w te słowa: 

Wysoki sejmie! 

W chwili, gdy sejm tegoroczny zbiera się dla 
narady nad przekazanemi mu statutem spra- 
wami krajowemi, nie pdobna nie stwierdzić, 
że myśl nasza naturalnym biegiem rzeczy za- 
jęta politycznem położeniem państwa, które w 
tej chwili w ciężkich i trudnych znajduje się 
warunkach. 

Nie tu miejsce mówić o powodach tego 
przesilenia i towarzyszących mu okolicznościach, 
ale będę z pewnością wyrazem całego kraju i 
sejmu, jeśli powiem, że pragniemy najgoręcej, 
by już w najbliższej przyszłości powróciły sto- 
sunki, któreby umożliwiły prawidłowe funkcjo- 
nowanie konstytucyjnych urządzeń państwa, a 
przedewszystkiem umożliwiły czynnikom prawo- 
dawczym powzięcie tych uchwał, które uwa- 
żaliśmy zawsze za konieczne dla utrzymania 
jedności i potęgi monarchji, ale pragniemy 
zarazem, by uzdrowienie stosunków nastąpiło 
na podstawach sprawiedliwych, któreby zape- 
wniły na dłuższy czas państwu spokój, po- 
wagę i siłę, a ludom i krajom możność swo- 
bodnego rozwoju. 

Wśród tych zawikłań politycznych my 
nie mamy ani powodu, ani inożności zba- 
czania z drogi, po której postępujemy w in- 
teresie państwa i kraju od początku ery kon- 
stytucyjnej, a szczęśliwi jesteśmy, że pod sztan- 
darem, któremu zawsze byliśmy wierni, staje 
dziś wraz z nami większość ludów Austrji. 

Sztandar ten znany w państwie i kraju, 
uświęcony  tylokrotnemi uchwałami sejmu, 
sztandar samorządu krajowego, opartego o 
uznanie praw i dziejowych tradycyj kraju, 
samorządu, któryby się jednak zawsze liczył 
z jednością państwa i politycznymi stosunkami 
monarchii. 

Temu sztandarowi pozostaniemy zawsze 
wierni nietylko dlatego, że na tej drodze je- 
dynie widzimy możność rozwoju naszego kraju, 
zgodnie z jego przeszłością i z jego odrę- 
bnymi warunkami, ale także i dlatego, że 
samorząd krajów uważamy za niezbędny wa- 
runek powodzenia i potęgi monarchii. 

Ale niech mi będzie zarazem wolno przy- 
pomnieć, że urzeczywistnienie tego polityczne- 
go programu kraju zależy nietylko od usta- 
wodawstwa, ale także od sposobu, w jaki kraj 
prawa samorządu, jakie już dziś posiada, wy- 
konywać i wypełniać potrafi, a więc przede- 
wszystkiem od sejmu, jego stanowiska i jego 
działalności. 

A więc starajmy się i nadal, by sejm był 
istotnym i prawdziwym wyrazem interesów 
i potrzeb kraju, aby przedewszystkiem zrobił 
wszystko, co od niego zależy, dla zaspokojenia 
tych potrzeb, strzegąc praw większości, które 
muszą być podstawą życia konstytucyjnego. 
Bądźmy w wykonywaniu tych praw umiarko- 
wani i wyrozumiali, dołóżmy starań dla spo- 
kojnego i życzliwego rozpatrzenia wszelkich 
słusznych żądań i życzeń mniejszości, a uwzglę- 
dnijmy wszystko to, co zgodne z int resem 
kraju; broniąc włąsnych praw narodowych, 
spełniajmy chętnie ohowiązki, jakie mamy 
wobec drugiej narodowości w kraju; pozo- 
stańmy zawsze jak dotąd wierni zasadzie, że 
sejmy, choć w pierwszej linji dobro kraju mieć 
muszą na oku, nie mogą nigdy zapominać o 


potrzebach i interese całości i państwa, a na- 
koniec starajmy się z usilnością sami o to, by 
kraj cały z obrad i uchwał sejmu przekony- 
wał się, Że tylko tu znajdzie najskuteczniejszą 
obronę swoich interesów. Oto jak sądzę, zawsze 
dla nas dostępna droga wzmocnienia o własnych 
silach podstaw samorządu kraju. 

Chcąc ocenić, o ile sejm spelnia obowiązki 
swoje pod względem cywilizacyjnego i ekono- 
micznego postępu kraju, liczyć się musimy ze 
środkami finansowymi, jakimi rozporządzamy. 

Uchwałą w roku zeszłym powziętą, polecił 
sejm wydziałowi krajowemu, aby na podstawie 
dat, które rada szkolna krajnwa dostarczy, roz- 
ważył ze stanowiska finansów kraju, w jakim 
czasie i jakimi środkami mógłby kraj dojść do 
tego, by wszystkie dzieci z nauki szkolnej ko- 
rzystać mog'y. 

Szczegółowe obliczenia rady szkolnej, przed- 
łożone wys. sejmowi, wykazują ogromne sumy, 
jakieby dla spełnienia tego celu były potrzebne. 

Według obliczeń rady szkolnej potrzebaby 
jednorazowego wydatku 117/, miljona zl, a 
nadto rocznego wydatku 1,200.000 zł. ponad 
wydatki objęte budżetem na rok 1898 i ponad 
coroczny normałny wzrost tych wydatków, wy- 
noszący przeszło 100 000 zł. 

Już te cyfry wskazują dostatecznie daleką 
i dlugą drogę, jaką kraj ma do przebycia. 

Jasność tych cyfr ma niewątpliwie dobrą 
stronę, lecz obawiam się, że cyfry te mogłyby 
wywołać w kraju przeciwny od pożądanego 
skutek, jest to bowiem rzeczą naturalną, że 
kiedy się widzi, iż cel, do którego się dąży, da 
się osiągnąć tylko z takiemi ofiarami, których 
kraj ponieść nie jest w stanie, możnaby przyjść 
do wniosku, iż należy raczej zaniechać starań, 
które do pożądanego celu doprowadzić nie mogą. 

Mam sobie za obowiązek już dziś przed 
taką konkluzją przestrzedz. 

Od chwili, gdy sejm uchwalił ustawę szkolną 
z r. 1873, w której wypowiedział zasadę, że 
w każdej gminie, w której jest 40 dzieci do 
nauki szkolnej obowiązanych, ma być założoną 
publiczna szkoła ludowa, p'zyjął kraj zobowią- 
zanie, które mu umożliwia bez nadwerężania 
siły podatkowej ludności, przyjęte zobowiązanie 
spelnić. 

Nie ulega wątpliwości, że byłoby to nie- 
możliwem, gdyby kraj zawsze rozporządzać 
tylko miał temi źródłami dochodu, któremi dziś 
rozporządza. 

Gdyby jednak tak być miało, t<zebaby się 
zrzec nietylko dostarczenia szkoł wszystkim gmi- 
nom, lecz wogóle byłoby niemożliwem działanie 
sejmu intenzywniejsze, niż obecne, w jakimkol- 
wiek kierunku. 

Pamiętać jednak należy, że rząd przyrzekł 
krajom udział w podatkach konsumcyjnych, 
które dla Galicji miały wynosić 2 miljony. Za- 
pewnienie tego źródła dochodu i to zapewnienie 
w niezmienionej wysokości jest stanowczym i 
nieodzownym postulatem kraju. 

Po uzyskaniu tego dochodu będzie mógł 
wydział krajowy przedłożyć wys. sejmowi szcze- 
gólowy program w myśl zeszłorocznej uchwały, 
a wtedy sądzę, że cyfry, które dziś tak zatrwa- 
żająco wyglądają, przybiorą formę, która da 
się zastosować do środków, jakimi kraj rozpo- 
rządzać będzie. 

Jest również koniecznem, by rząd już dziś 


tę akcję kraju przygotował przez utworzenie 
na razie dwóch nowych seminarjów nauczy- 
cielskich. 

Nie mogę tu jeszcze pominąć jednej uwagi. 
Jeżeli przedłożone przez radę szkolną daty, wy- 
kazują smutny fakt, że jeszcze 300 000 dzieci 
nauki szkolnej nie pobiera, to z drugiej strony 
cyfra 600.000 dzieci, jakie w tej chwili w szko- 
łach ludowych naukę pobierają, świadczy o zna- 
cznym, dokonanym już postępie. 

Budżet, który wydział krajowy pzedłożył, 
jest pierwszym po dokonanej spłacie wszystkich 
pożyczek emisyjnych i pierwszym, w którym 
między dochodami niema subwencji państwa 
z tytułu spłaty długu indemnizacyjnego. 

Budżet ten uważać można w ogóle za 
budżet normalny i zwyczajny, wydatki, które 
zawiera, są prawie wszystkie takimi wydatkami, 
które się w latach przyszłych powtarzać będą, 
a i dochody są takie, na które w latach przy- 
szłych można liczyć. 

Lecz właśnie stąd nasuwa się obawa, że 
gdy niektóre wydatki, a szczególnie wydatki 
szkolne, z natury rzeczy wzrastać corocznie mu- 
szą, znajdzie się sejm już w najbliższych latach 
w niemożności pokrywania niedoboru dodatka- 
mi do podatków w tej samej co dotąd wy- 
sokości, jeżeli nie uzyska nowego źródła do- 
chodu. 

Na ten rok jest to jeszcze zupełnie możli- 
wem. Wydział krajowy proponuje obniżenie 
dodatków przy podatku gruntowym i domo- 
wym o 1 ct., a podwyższenie dodatku do pań- 
stwowych dodatków bezpośrednich o 5 et. z 
powodu, że podczas gdy przypis przy podatku 
gruntowym i domowym odbywa się na pod- 
stawie dawnej wysokości bez odliczenia opu- 
stów, obliczane będą dodatki od podatków oso- 
bistych w tej wysokości, w jakiej one w rze- 
czywistości pobierane będą. 

Gdyby jednak wys. sejm uznalłza właściwe 
różnicę pobieranych dodatków od podatku do- 
mowego i gruntowego z jednej strony, a oso- 
bistego z drugiej, uwzględnić dopiero po roku, 
gdy wyniki reformy podatkowej odnośnie do 
dochodów krajowych będą znane, byloby za- 
trzymanie na rok 1898 jednolitego dodatku po 
61 ct. zupelnie możiiwe. 

Jakkolwiek przedłożenie rządowe w spra- 
wie uwolnienia podatku osobisto-dochodowego 
od dodatków autonomicznych, do tego czasu 
wniesione nie zostało, uważał wydział krajo- 
wy za właściwe, preliminować w dochodach 
366 000 zł. jako odszkodowanie ze skarbu pań- 
stwa z tego tytułu w przypuszczeniu, że wys. 
sejm zrzeknie się poboru dodatków autono- 
mieznych do podatku osobisto-dochodowego, 
nzysnując za tę cenę 10%, ulgę w podatku 
gruntowym i domowym. 

Z przyjemnością zaznaczyć mogę, że akcja 
kraju co do budowy kolei lokalny.h w tym 
roku nie tylko znaczne zrobiła postępy, ale i 
wydała takie rezultąty, które z ufnością i za- 
dowoleniem w przyszłość patrzeć pozwalają. 

Kolej Borki-Grzymałów oddana do użytku 
publicznego przed trzema  miesiąrami; kolej 
Cisna-Łupków w tych dniach funkcjonować 
zacznie ; budowa kolei Trzebinia-Skawce rozpo- 
czętła; na budowę kolei Chabówka-Z :kopane 
rozprawa oferlowa rozpisana, a wydział krajo- 
wy dokłada wszelkich starań by budowę kolei 


I Gaas OGROWIE przadpiią " 
DZIENNIK POLSKI” 


który kosztuje: 


NA OŚLEP. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
w trzooh ozężciach 


Antoniego Werytusa. 


(63) 


(Ciąg dalszy). 


Kiedy chora istota, całując ręce babki, 
pierwsza zaczęła cos mówić o ucieczce z Ro- 
manem i prosić o przebaczenie, stara panna 
przerwała : 

— Cicho, dziecko. Nie mówmy o tem, co 
się już stało. Powiedz mi tylko, ale szczerze, 
czy czujesz się szczęśliwą? 

— Ależ, bardzo. Ja Romana tak kocham... 

— A on? 

— On mnie także kocha, jestem zupełnie 
przekonaną... a : ; 

— Daj ci Roże szczęście. Obyś się nigdy 
nie rozczarowała. M 

To byla jedyna aluzja do obaw, jakie Wor- 
szylłównę nurtowaly, bo postępowanie Pronie- 
wicza nietylko ich nie rozpraszało, ale nawet 
utr walało. 

Przywitała się z nim grzecznie, lecz zimno. 
Kiedy zaś przez jakąś chwilę zostali sami i 
Roman próbował zjednać dla siebie Worszył- 
łównę, sypiąc jakimiś frazesami, stara panna 
przerwała potok wynurzeń, chłodno mówiąc: 

— Schowaj pan to wszystko dla Izi, bo 
mnie cnie przekonasz. Przecież na tak latwo- 
wierną i naiwną nie wyglądam, abym mogla 
uwierzyć w jakąś milość pańską dla n.eładnej, 
chorowitej istoty. Proszę tylko o jedno, a i za 


Wa Lroni: 
M prowincji: 


to będę panu wdzięczną: niech lzia jak najułu- 
żej ma złudzenie pańskiego przywiązania. 

Roman zbity z tropu, zrozumiawszy, że 
babci dobrodziejki żadną miarą nie da się okla- 
mywać, zmienił ton i krótko odpowiedział: 

— ŻZastosuję się do życzenia pani. 

— Tak, to dobrze. bo proszę pamię'ać, że 
póki ja żyję, będę nad tem dzieckiem, ostatnią 
latoroślą mego rodu, czuwała i krzywdy je, Zro- 
bić nie pozwolę. Zamknę oczy na mne strony 
pańskiego postępowania, tylko co do Izi pamię- 
taj pan, że zawsze znajdziesz mnie golawą do 
walki przeciw sobie. 

Energja i stanowczość Worszyłlównej, któ- 
rych zresztą miał już próbkę podczas niefortun- 
nej prelekcji, zaimpon"wały Proniewiczowi, więc 
postanowił odgryw. é wobec żony komedję Czu- 
łości jak można najdłużej. 

Po dwóch miesiącach jednak, dzięki sta- 
rannej kuracji a bardziej jeszcze opiece babki, 
młoda pani Proniewiczowa przyszła o tyle do 
zdrowia, że lekarze zalecili wyjazd począ kowo 
do Szwajcarji, a później do kąpieli morskich w 
Dirppe. 

Skończyła się więc dla Romana swoboda i 
możność lampartki paryskiej. 

Pani Iza jako rekonwalescentka pragnęła 
wciąż obecności ukochanego męża. Musiał więc 
pan Roman, początkowo w Montreux a później 
w Dieppe. asystować żonie i babce, silić się na 
czułości, które mu obrzydzenie sprawiały. 

Rozwydrzony paromiesięczną swobodą, z tru- 
dnością naginał się do wstrętnego udawania, 
zwłaszcza, że co chwila był monitowany przez 
Worszyliównę. 

— Nie, już dłużej nie wytrzymam — rzekł 
do siebie pewnego poranku, właśnie gdy pobyt 
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w Dieppe dobiegał końca i powzięto zamiąr 
wyje-bania jeszcze na kilka miesięcy po raz 
wtóry do Szwajcarji. — Lepiej wrącać do War- 
szawy. Tam pr.ecie zajmę się czemś. Wszak 
jest w planie, że mam założyć jakiś nowy ty- 
godmk. To mnie uwolni od okropnego przy- 
musu nieustannego przestawania z tym potwor- 
kiem. W Warszawie będę się mógł równie do- 
brze, a może jeszcze lepiej niż w Paryżu, za- 
bawić. 

I Worszyłłównie sprzykrzyła się włóczęga 
zazrani. zna, zwła-zcza, że lekarze nie sprzeci- 
wiali się powrotowi Izy do Warszawy. 

Kiedy więc Proniewicz, ostrożnie kołując, 
napomknął o potrzebie wyjazdu do kraju i wzię- 
ciu się do pracy redaktorskiej, stara panna po- 
parła Romana, Iza zaś odrazu się zgodziła. 

— Będę dumną z męża redaktora i lite- 
rata — odrzekła, całując swego Romcia, który 
oddając uścisk, zaledwie zdołał zamaskować 
wstręt, jaki w nim się budził po każdej pie- 
szczocie malżonki. 

Proniewicz, po przyjeździe do Warszawy, 
istotnie odetchnął. 

Pod pozorem, wprzód starania się o kon- 
cesję tygodnika, później zaś organizowania re- 
dakcji, zakładania własnej drukarni i drzewory- 
tni, czasopismo bowiem miało być ilustrowane, 
prawie był gościem w domu. 

Wyjeżdzał nawet to do Petersburga, to do 
Krakowa, Monachium i Lipska, zawsze niby 
w interesach wydawniczych, więc pani Iza nie 
byla w stanie sprzeciwiać się temu ukochane- 
mu, tak zapracowanemu Romciowi. 

Naturalnie, że pieniądze płynęły rzeką. 

Milchritter dokonawszy w Wiedniu, z wla- 
ściwym sobie sprytem, obrachunku z opieki 
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1 oszukawszy pupilkę przynajmniej na pół miljo- 
na, resztę sumy, to jest dru.ie pół miljona, 
miał w swojem zawiadywaniu do dyspozycji 
pani Proniewiczowej i asystującego jej małżon- 
ka, jak wymaga prawo. 

A naturalnie pani Iza wszystkie podawane 
jej przez małżonka asygnacje, nie czytając, pod- 
pisywała. 

Worszylłówna stawiała niekiedy swoje veto, 
doskonale bowiem czuła, że Proniewicz jest 
utracjuszem i rozrzuca pieniądze na wszystkie 
strony. 

Wszelkie jednak perswazje babki na n c się 
nie zdały. Izę oburzeła sama myśl kontrolowa- 
nia męża. Zresztą co ją obchodziły jakieś tam 
pieniądze? Czyż ona w.edziała co to jest kapi- 
tał, a co procent? 


Milchritte. także nie oponował, i byleby 
miał formalne pokwitowanie, chętnie pien'ądze 
dawal. Wszak za to wszystko co wcześniej wy- 
płacal, liczył sobie dobrą prowizję. 

— Ten Proniewicz szybko jedzie — ma- 
wiał nieraz w kółku rodzinnem. — Ale to nic 
nie szkodzi. Im szybciej będzie jechał, ja na 
tem więcej zarobię. 

Nareszcie nowy tygodnik obrazkowy z szum- 
nym tytułem „Sława* został zorganizowany, 
a w odezwie prospektowej, którą na spółkę 
skreślili: Proniewicz, Różycki i Młynowski, 
z kilku dodatkowymi frazesami Kukułkiewicza 
i Poszyckiego, rzucono całą garść haseł pomię- 
szanych, niby higos hultajski. 

We wstępie powiedziano, że „Sława* ma 
być organem wysoce postępowym i zwalczać 
wszelkie wstecznictwo, obskurantyzm, zabobony 
i zaściankowość. Lecz zarazem w następnym 
ustępie mieścił się frazes o poszanowaniu tra- 


Wydawnictwo „Dziennika Polskie- 


na podstawie umowy zawartej 


z wydawnictwem „Bluszczu* ma je- 


dyne i wyłączne prawo dawania tego 
tygodnika po zniżonej cenie 


dycyjnych wierzeń religji prawdziwej. Dalszy za 
okres przeczył poprzedniemu, albowiem głosił 
idee demokratyczne, w  przeciwsławieniu do 
zmurszałej, zdegenerowanej, zmuszonej zaniknąć 
arystokracji. W końcu mieściła się czuła apo- 
strofa do niewiast, jako kapłanek ognisk ro- 
dzinnych, w połączeniu przecież z apoteozą ko- 
biet „wyzwolonej myśli z pęt niewolniczych i 
wiekowej ciemnoty, owych jasnych duchów swo- 
body i moralności niezależnej". 

Cała ta sieczka prospektowa w obozie po- 
zytywnym budziła nadzieję, że zjawia się w je- 
go szeregach nowy szermierz, w konserwaty- 
wnym zaś mówiono: 

— No, ale ta „Sława” nie będzie znów 
przeciw nam. Wszak obiecuje szanować tra- 
dycję, religję i świętość ogniska rodzinnego. 

— W tem właśnie cala sztuka prospektu 
— tłumaczył Proniewiczowi Różycki, komuni- 
kując mu wieści z wrażenia, jakie w mieście 
odezwa uczyniła. 

— Żyjemy w takich czasach niepewnych 
co do tego lub owego kierunku, że nie można 
sig zbytnio i słanowczo na jednę stronę anga- 
żować — uzup lniał Kukułziewicz. 

Ale wróćmy do tej chwili, gdy pani Iza 
po odpowiedzi przyniesionej przez lokaja sama 
przyszia do gabinetu męża. 

Różycki, silący się zawsze na niesłychaną 
uprzejmość wobec pani redaktorowej, pospie- 
sznie zerwał się z miejsca, aby ucałować chudą, 
kościstą rączkę, 

Roman z pewnego rodzaju skrzywieniem, 
które mogło pójść na karb znużenia i niezdro- 
wia, musnął ustami czoło malżonki. 


(Ciąg dalssy nastąpi). 


Delatyn-Kołomyja i Piła-Jaworzno rozpocząć już 
z wiosną roku 1898. 

Ukończone rachunki budowy pierwszej kolei 
wykazują pewną oszczędność w stosunku do 
preliminarza. 

Zarazem jednak zwracam uwagę wys. izby 
z calym naciski»m już dziś, że jeżeli wysoka 
izba by miała zamiar przyznać gwarancję kraju 
za część kapitalu dla dalszych limj, byłoby ko- 
niecznem podniesienie, przeznaczonej corocznie na 
fundusz krajowy kwoty 300.000 zł. jeżeli kraj 
nie ma być w przyszłośzi narażony na przykre 
niespodzianki. 

Klęska, jaka rolników dotknęła w roku ze- 
szlym, sprawiła, iż rolnicy z gorączkowym po- 
śpiechem podjęli w całym kraju roboty około 
drenowania pól. 

W roku bieżącym zdrenowano pod kiero- 
wnictwem kraj. inżynierów 3000 morgów, a 4ł 
fabryk drenów było w ruchu. 

Wydział krajowy w myśl zeszlorocznej 
uchwaly sejmowej przedzłada wnioski, któreby 
zabezpieczyły potrzebną ilość sil technicznych 
w biurze meljoracyjnem. 

W ciągu bieżącej sesji przed końcem sty- 
cznia przedłoży wydział krajowy projekt regula- 
cji Peltwi, ktorego od długiego szeregu lat do- 
magają się gminy i obszary dworskie, których 
byt materjalny ciągliymi wylewami Pełltwi jest 
wprost zagrożony. 

Ustawa o regulacji Dniestru dotąd jeszcze 
najwyższej sankcji nie uzyskała. Wydzial krajo- 
wy ma jednak uzasadnioną nadzieję, że projekt 
sankcję najwyższą w ciągu zimy otrzyma | z wio- 
sną roboty pędą mogły być rozpoczęte. 

Nowa ustawa drogowa, ktora za dni kilka 
wchodzi w życie, a która daje powiatom zna- 
cznie obfilsze jak dotąd środki w gotówce do 
budowy i naprawy drog, obudzi n.ewątpliwie 
w powiatach znaczny ruch « udowlany. 

Wobec braku należycie ukwalilikowanych 
inżynierow, których powiaty nie mogą opłacać 
tak jak państwo lub kraj, uważał wydział kra- 
jowy za właściwe dostarczyć powiatom ludzi 
dostatecznie ukwalifikowanych, a o skromniej- 
szych stosunkowo wymagan ach, którzyby na- 
prawą dróg samoistnie, a budową pod nadzo- 
rem inżynierów krajowych zająć się mogli 
i w tym celu przedstawia wnioski utworzenia 
przy wydziale kraj. praktycznej szkoły kondu- 
ktorów. 

Koszt tej szkoły będzie nieznaczny, a są- 
dzę, że może ona oddać krajowi a przedewszy- 
stkiem powiatom istotne i nie male usługi. 

W sprawie kredytu włościańskiego przed- 
klada wydział kraj. po raz drugi projekt zmia- 
ny statutu banku dla umożliwienia pożyczek 
komunalnych, ktoremihy powiaty zasilały kasy 
zaliczkowe i powiatowe kasy oszczędności, gdyż 
projekt w roku zeszłym uchwalony, najwyższej 
sankcji nie uzyskał. 

Potrzeba tego kredytu jest nagląca, gdyż 
w roku bieżącym częścią z inicjatywy rad po- 
wiatowych, częścią z inicjatywy wydziału kra- 
jowego powstal cały szereg instytucyj kredyto- 
wych, a w szczególności kas cszczędności, któ- 
rym powiaty w drodze pozyczek komunalnych 
kredytu udzielić pragną. 

W bieżącym roau powstał: również pe- 
wna iłość kas Reifeisena. Nie ulega wątpliwości, 
że instytucje te lokalne mogą dostarczyć w naj- 
dogodniejszych warunkach kredytu włeścianoam 
w mniejszych kwotach, ale tylko tam, gdzie 
znajdą się w miejscu ludzie, którzy kasą su- 
miennie i prawidłowo zarządzać zechcą i po- 
trafią. 

Sądzę przeto, że jest rzeczą wydziału kraj. 
w granicach kredytu przez wys. se,m na ten 
cel już przyznanego, instytucje takie wspierać 
tam, gdzie one wskutek miejscowej inicjatywy 
powstają i gdzie one mają warunki rozwoju. 

Natomiast nie uważałbym za właściwe 
sztucznie i wedlug pewnego szablonu wywoły- 
wać Zakładanie kas Re:feisena, gdyż upadek 
kilku kas, ktorych zarząd znajdowaby się w 
niewłaściwych rękach, mógłby nietylko człon- 
ków jednej kasy na szkodę narazić, ale i w są- 
siednich gminach ludność zniechęcić i całą akcję 
na długi czas przerwać. 

W kierunku ustawodawczym przedkłada 
wydział krajowy obok kilku wniosków pomniej- 
szych projekt ustawy budowniczej dla wsi i po- 
mniejszych miast i miasteczek i projekt 3 ustaw 
agrarnych o komasacji gruntów rolnych, o skła- 
dzie komisji krajowej dia wyłączania obcych 
gruatów z lasów i zaokrąglania granic lasowych 
io dzieleniu wspólnych gruntów i regulacji 
wspólnych praw użytkowania i zarządu. 

Projekt ustawy budowniczej dla wsi i ma- 
lych miasteczek nastręczał zawsze tak dła wy- 
działu kraj. jak i dla wys. sejmu znaczne tru- 
dności. e 

Ustawodawca stoi tu zawsze wobec dwóc 
sprzecznych stanowisk, które pogodzić trudno. 
Jeżeli się w projekcie stanie na stanowisku 
dzisiejszych opłakanych stosunków, jeżeli się to, 
co jest, chce tylko bardzo nieznacznie poprawić, 
a w rzeczywistości tylko na dalsze długie lata 
utrwalić, wtedy nie może być mowy choćby 
tylzo o nadziei w przyszłości poprawy stosun- 
ków budowlanych we wsiach i miasteczkach, 
wtedy nie trzeba się dziwić, że wsie i miaste- 
czka będą co chwila ofiarą płomieni, nie mo- 
żna mieć nadziei, by sposób i warunki mie- 
szkania odpowiadały choćby pewnej części po- 
trzebom zdrowotnym i podniosły ludn ść pod 
względem cywilizacyjnym; z drugiej strony ka- 
żda radykalniejsza zmiana ustawy bi downiczej 
spotyka się z wielką niechęcią u ludności, przy- 
zwyczajonej do dzisiejszych stosunków od wielu 
pokoleń, obawiającej się nie bez pewnej slu- 
szności kosztów budowy, a bardziej może je- 
szcze sekatur miejscowych organów. 

. _ Wydział krajowy, który w wielu postano- 
wieniach zresztą był związany stanowczem zda- 
niem rządu, starał się zająć w projekcie przed- 
lożonym pośrednie stanowisko, dopuszczając li- 
czne wyjątki od zasadniczych postanowień i 
ulgi w pewnych okolicznościach, niemniej je- 
dnak sądził, że lepiej narazić włościanina na 
jednorazowy zresztą nieznaczny koszt, a zmniej- 
szyć niebezpieczeństwo ognia, które nietylko 
jemu, ale i całej osadzie zagraża. 

Projekt 3 ustaw agrarnych jest pierwszą 


Antilentilia. 


próbą na polu krajowego ustawodawstwa agrar- 
nego. Sejm i kraj domagał się od dłuższego 
czasu wniesienia tych ustaw, które pierwotnie 
jako przedłożenie rządowe wniesione być 
miały. 

Wskutek inicjatywy wydziały kraj. zgo- 
dził się rząd, by wydział krajowy wniósł te 
ustawy jako swo e wnioski. | 

We wnioskach swych hył wydział kraj. 
skrępowany zasadniczą ustawą komasacyjną 
państwową, wskutek czego nie wszędzie mógł 
przyznać władzom autonomicznym taką inge- 
rencję, jakąby one mieć powinny. a 

Pomimo tego postanowil wydział krajowy 
wnieść projekt ustawy z tem zastrzeżeniem, że 
gdy ustawa państwowa zostanie w duchu auto- 
nomicznym zreformowaną, będzie mogła na- 
stąpić odpowiednia zmiana ustaw krajowych. 

Jeżeli tylko ustawa ko iasacyjna zdoła 
w kraju obudzić ruch komasacyjny, odda ona 
krajowi niewątpliwie znakomite usługi. 

Ustawy o dzieleniu gruntów wspólnych. 
domagają się od dłuższego czasu w niektórych 
okolicach włościanie, a to szczególnie tam, gdzie 
wspólne grunta z powodu położen a lub natury 
gleby, nie mogą być odpowiednio użytkowane 
jako pastwisko, a nadaja się pod uprawę rolną. 

Rozdział taki wspólnych pastwisk uzupełni 
pojedyńcze gospodarstwo wl: Ściańskie, a w ca- 
lości zwiększy produkcję rolną w kraju. 

Już w przeszłym roku zagajając sejm, za- 
powiedziałem wnioski o regulacji płac urzędni- 
ków krajowych i zmiany w statucie emeryta|l- 
nym. Wniesione w tym kierunku wnioski wy- 
działu kraj. śmiem gorąco polecić życzliwości 
wys. izby, a dodam, że przyjęcie tych wnio- 
sków wpłynie z pewnością korzystnie na admi- 
nistrację krajową, a koszt stąd wynikający bez- 
owocnym nie będzie. 

Choć kraj nasz w tym roku ochroniony 
został od znaczniejszych wylewów rzek, nie- 
mniej jednak w znacznej części kraju stosunki 
klimatyczne, a w szczególności ciągle deszcze w 
porze wiosennej i w porze zbiorów stały się 
powodem znacznej i dotkliwej klęski nieuro- 
dzaju. , 

Wydział krajowy za pośrednictwem wydzia- 
łów powiatowych zebrał po ukończonych zbio- 
rach daty o rozmiarach klęsk w pojedynczych 
okolicach i miejscowościach, na podstawie któ- 
rych udał się do c. k. rządu z prosbą o wyje- 
dnanie pomocy państwowej. 

Dołąd wydział krajowy nie został zawiado- 
miony o skutku, jaki jego interwencja odniosła; 
nie ulega jednak wątpliwości, że i c. k. rząd 
znaczniejszą kwotę jako zapomogę dla dotknię- 
tych nieurodzajem w Galicji przeznaczyć zechce. 

Zarazem przedklada wydział krajowy wy- 
sokiemu sejmowi zebrane daty co do rozima- 
rów klęski z wnioskiem przeznaczenia kwoty 
100.000 zł. na bezzwrotne zapomogi, która to 
kwota miałaby być w pierwszej linji użyta na 
roboty publiczne, celem dostarczenia ludności 
zarobku. 

Proponowana kwota nie mogła być zasto- 
sowaną do wysokości szkody, lecz do środków, 
jakimi kraj rozporządza. 

Wyniki budżetowe roku bieżącego pozwa- 
lają wydziałowi krajowemu preliminowania tego 
wyda ku w kwocie 100.000 zł. jako kredyt dg- 
datkowy na rok 1897 bez specjalnego pokrycia. 

(Po rusku.) Niech mnie będzie wolno je- 
dnak tutaj dodać, że na skuteczność zapomogi 
wpływa nie tylko kwota, jaką się rozporządza, 
ale i sposób w jaki się ją rozdziela, a wzglę- 
dnie w jaki się ją używa. 

Chodzi o to, by np. to co przeznaczone 
być ma na pomoc w zasiewach, danem było 
w odpowiedniej chwili i w odpowiedniej formie, 
rozdane sprawiedliwie, nie według pewnej for- 
mulki, ale tym, który pomocy najbardziej po- 
trzebują, chodzi o to, aby ta zapomoga nie 
była połączoną ze stratą czasu dia obdarowa- 
nego, kosztami lub trudem. 

Jeżeli zaś zapomoga ma być udzieloną na 
roboty publiczne, to musimy ściśle dbać o to, 
by te roboty były prowadzone w takich miej- 
scowościach, gdzie ludność istotnie roboty po- 
trzebuje, gdyż nie należy z funduszów zapomo- 
gowych wykonywać robót publicznych, które 
mogą być dla pewnej okolicy hardzo użyteczne, 
ale które ze względu na naturę tych robót lub 
miejsce, nie mogą dać zarobku właśnie tej 
ludności, która go potrzebuje. 

(Po polsku). Nakoniec pamiętać należy, że 
w wielu okolicach kraju, właśnie w roku przy- 
szłym, tak znaczne nastaną roboty publiczne 
przy budowach kolei lub przy regulacjach rzek 
i dostarczanie ludności w tych okolicach za- 
robku z funduszów zapomogowych, byłoby zu- 
pełnie zbytecznem. pz 

A teraz panowie zwróćmy się jak zawsze 
na początku naszych prac sejmowych myślą do 
tego, który jest tego sejmu najlepszym i naj- 
stulszym opiekunem i orędownikiem, do tego, 
który po raz ostatni przemawiając do reprezen- 
tacji państwowej zaznaczył rozszerzenie zakresu 
działania sejmów, jako program rządu z jeyo 
wolą ułożony. Zwróćmy się do niego myślą i 
polećmy ponownie kraj jego łasce monarszej — 
kiaj, który mu zawdzięcza wszystkie prawa na- 
rodowe i polityczne, jakie posiada, a zarazem 
zapewnijmy go ponownie, żeśmy zawsze gotowi 
spełnić jego wolę i jego życzenia, bo znamy 
jego ojcowskie serce dla wszystkich ludów pań- 
stwa, znamy jego uczucia sprawiedliwości dla 
wszysikich, a znamy i nigdy nie zapomnimy 
o jego szczególnej łasce dla naszego kraju. i 

Tych myśli, tych uczuć wyrazem, niech 
hędzie okrzyk „Najmiłościwszy cesarz i krol 
nasz Franciszek Józef I. niech żyje!“ ' 

Mowę hr. marszałka, której wygłoszenie 
zajęło prawie trzy kwadranse czasu, przerywano 
ciągle oklaskami, a końcowy okrzyk powtó- 
rzono trzykrotnie. Następnie zabral glos 

ks. namiestnik = 

Wysoki sejmie! Pozwólcie panowie, iż was 
posłów obu narodowości kraj ten zamieszkują- 
cych, powilam w imieniu rządu w chwili, gdy- 
ście się tu zebrali, by przysiąpić do pracy 
około dohra kraju, a pracy tej czeka was po- 
dostatkiem. pe 

Z przedłożonego budżetu krajowego widzi- 
cie panowie, że kończą się lata zwyżek, które 
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kraj skutkiem operacji finansowej przez szereg 
lat miał, a jakkolwiek budżet obecny wykazuje 
jeszcze zwyżkę, to zdaje mi się, że nadeszła 
chwila głębokiego zastanowienia się, w jaki spo- 
sób w przyszłości pokrywać należy coraż to 
wzrastające wydatki, które za sobą pociąga 
wielki rozwój spraw krajowych, mnogość powo- 
łanych do życia instytucyj, zresztą same obo- 
wiązujące ustawy. 

Że powiększenie wydatków w przyszłości 
będzie i być musi bardzo znaczne, tego dowo- 
dzić chyba nie potrzeha. Jako przykład, jak 
znaczne to powiększenie być musi, niech mi 
wolno będzie zwrócić uwagę panów na jedno. 
Wskutek uchwały waszej zrobiła rada szkolna 
ohrachunek, co będzie kosztowało te jedno, aby 
wszystkie dzieci obowiązane do nauki szkolnej 
mogły z tej nauki kerzystać. Nie cytuję tu 
cyfr, możecie się panowie ze sprawozdania rady 
szkolnej dołączonego, do przedłożenia wydzialu 
krajowego poinformować, ale stwierdzam, że są 
one bardzo wysokie i budżet krajowy w bli- 
skiej przyszłości obciążyć muszą. 

Chwila, zdaniem mojem, więc nadeszła, 
postanowienia programu finansowego na pizy- 
szłość, programu jasnego i roztropnego, który- 
by się z jednej strony rachował z tem, co zro- 
hionem hyć musi, aby kraj nie cofał się w swoim 
rozwoju, a z drugiej strony uwzględnił możność 
finansową kraju, który wskutek kryzys rolni- 
czej, wskutek szeregu łat mniej więcej nieuro- 
dzajnych, na cię:kie narażony jest próby. Do 
tych lat nieurodzajnych niestety zaliczyć wypa- 
da rok bieżący; rokował on wielkie nadzieje, 
pokazało się jednak, że z powodu dlugotrwalej 
słoty zawiódł nadzieję rolników ; częściowe wy- 
łewy, liczne grady i jak już wspomniałem słota, 
doprowadziły do złego roku prawie wszędzie, 
a w bardzo wielu gminach do klęski i ztąd po- 
chodzącego żądania pomocy od państwa 

Nie jest zadaniem państwa w razach ta- 
kich odszkodowanie tych, którzy szkodę ponie- 
śli, to też pomoc, jaką państwo daje, nie jest 
w żadnym stosunku do szkód, jakie kraj po- 
niósł; jest jednak obowiązkiem państwa czu- 
wać, by brak zapasów połączony z brakiem za- 
robku, nie spowodowal głodu ; to też rząd po- 
dal zawczasu wydziałowi krajowemu wiadomość 
o faktycznym stanie rzeczy po powiatach, a wy- 
dział krajowy odniósł się do niego z memorja- 
łem żądającym pomocy. Nie było to łatwem 
zawczasu dać wszelkie wyjaśnienia władzom 
centralnym i zdać sobie sprawę z rozmiarów 
klęski, albowiem nie była klęska rezultatem je- 
dnorazowego elementarnego wypadku, a rolni- 
cy powoli przy omłotach przekonywali się o za- 
wodach i dopiero po ukoń zeniu zhioru kartofli, 
tej podstawy żywności naszej wiejskiej ludno- 
ści, okazała się w całej pelni smutna rzeczy- 
wistość. 

Na przedstawienie namiestnictwa użyczył 
rząd temuż do dyspozycji 300.000 zł. na zapo- 
mogi; będziecie mieli panowie sposobność 
wglądnięcia i w tę ważną sprawę i nie wątpię, 
że i ze swej strony przyjdziecie ze zmaczniejszą 
pomocą zagrożonym okolicom. 

Sprawy szkolne i w roku ubiegłym zajmo- 
wały należne im w admnistracji publicznej 
miejsce. W zakresie uniwersytetów najwięcej 
uwagi wypadło poświęcić wydziałom medy- 
cznyim. Na wydziale lwowskim otwarto dwie 
kliniki, a czyną się przygotowania do otwarcia 
trzech klinik dalszych. 

Spelniara tyłko obowiązek, wyrażając szcze- 
re podziękowanie wydziałowi krajowemu za ży- 
czliwość i staranność, z jaką spelnia obowiązki 
przyjęte przez kraj okoł» należytego umieszcze- 
nia tych klinik i uregulowania ich stosunku do 
administracji powszechnego szpitala. 

W Krakowie rozpoczął rząd budowę klini- 
ki okulistycznej, a rozpocznie budowę kliniki 
wewnętrznej, tak, że pozostanie do wystawie- 
nia tylko klinika położnicza, w związku z za- 
mierzoną przez kraj budową szpitala położnie, 
przyczem można będzie rozwiązać ważną spra- 
wę administracyjnego połączenia kliniki ze szpi- 
talem. 

Szkoła weterynarji we Lwowie, od szeregu 
lat pomyślnie się rozwijająca i ważne krajowi 
oddająca uslugi, osiągnęła przekształcenie na 
akademję, z czem łączy się pomnożenie katedr 
i instytutów. 

Szkoły śred: ie doszły do niebywałej liczby 
uczniów 17.638, — dowod najlepszy, jak plon- 
nemi były podnoszące się tu i owdzie skargi i 
podejrzenia, jakoby władze szkołne przystęp do 
tych szkól tamowały. 

Miło mi zaznaczyć, że rezolucjom powzię- 
tym przez wyscki sejm, co się tyczy szkół śre- 
dnicb, stało się zadość. 

Otwarto szkołę realną w Tarnewie, przy- 
gotowano otwarcie takiejże szkoły w Jarosławiu, 
zaś we Lwowie i Krakowie przepełnieniu gimna- 
zjów zaradzono przez otwarcie zakładów filjal- 
nych, z których z czasem rozwiną się osobne 
gimnazja. 

i Kwestja umieszczenia s kół średnich, odpo- 
wiadającego wymaganiom naukowym i hygjeni- 
cznym, rozwiązaną jest w kraju naszym w ogóle 
hardzo pomyślnie, gdyż 24 szkól posiada bu- 
dynki wystawione na ten cel umyślnie, bądź 
kosztem rządu, bądź kosztem gmin, zwykle w 
zamian za uwolnienie ich od różnych uciążliwych 
prestacyj. Cztery szkoły mieszczą się w budyn- 
kach adoptowanych na ten cel, a odpowiadają- 
cych zadaniu, a tylko pięć s.kól nie ma jeszcze 
zapewnionego dobrego umieszczenia. W tej licz- 
bie znajdują się trzy szkeły w mieście Lwowie, 
gd ie kwestja nabycia gruntu opóźniła wysta- 
wienie budynków. Ponieważ jednak w ostatnich 
dmach gmina miasta Lwowa wniosła w tym 
względzie ofertę na sprzedaż gruntu, a pan mi- 
nister już dawniej zgodził się na wystawienie 
we Lwowie dwóch gmachów gimnazjalnych, 
kosztem skarbu państwa, przeto mam wsz: lką 
nadzieję, że i we Lwowie sprawa ta doczeka 
się rychłego załatwienia. 

Akcja około wydania podręczników pol- 
skich dla szkół srednich jest już zupełnie skoń- 
czoną, a starania około wydania takichże książek 
ruskich osiągnęły już bardzo poważne wyniki i 
z calą gorliwością prowadzą się dalej. 

Sprawozdanie rady szkolnej o stanie szkół 
ludowych jest dowodem, z jaką ścisłością doko- 
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nywa się reorganizacja tychże szkól, wskazana 
ustawą krajową z roku 1895. 

Najtrudniejszym szkopułem jest tu jeszcze 
frekwencja szkolna w niektórych okolicach bar- 
dzo słaba lub nieregularna, przez co szkola nie 
osiąga oczekiwanego skutku, a znaczny nakład, 
lożony na nią, marnieje. 

Ze smutnym tym objawem walczy jednak 
rada szkolna krajowa, kontrolując i popierając 
działanie rad okręgowych około wykonywania 
przymusu, a ja również dołożę wszelkich sta- 
raó, aby podwładne mi władze politye ne spel- 
niły w tym względzie obowiązek nałożony na 
nie ustawą. 

Przystępując obecnie do pracy, możecie 
panowie przystąpić do niej z przeświadrzeniem, 
że powagą formy i roztropnością treści przy- 
czynić się ona może nie tylko do utrwalenia 
spokoju i zgody między narodowościami, kraj 
ten zamieszkującemi, ale że taktem i rzeczowo- 
scią obrad swoich możecie oddziałać zbawien- 
nie na stosunki całej rodziny ludów austrjac- 
kich. Było to oddawna tradycją reprezentacji 
tego kraju tak w sejmie krajowym jak i w ra- 
dzie państwa, że stała na stanowisku interesów 
państwa, niczem nie dając się z tej drogi kon- 
sekwentnej zepchnąć, i umiała z godnością po- 
zostać na tej wyżynie, z której widzialna jest 
zawsze przewodnia myśl o interesach państwa, 
a w niem o interesach kraju calego. Jestto nie- 
bezpieczeństwem dla stronnictw w naszych 
czasach, że opierając się coraz więcej na ma- 
sach, poddają się w zależność od nich, zamie- 
niają się, że się tak wyrażę w żywioly, — daje 
im to niejako elementarną siłę, ale w tej sile 
zatraca się myśl przewodnia; — oby tak nie 
było w tej wysokiej izbie, tego krajowi z serca 
życzę. Najlepszą przeciw temu ohroną jest sku- 
pienie się w uczuciach wierności dla tronu i 
miłości dla osoby najmiłościwiej nam panują- 
cego monarchy, którego wszystkie ludy Austrji 
otaczają czcią najwyższą i którego ojcowskiego 
panowania w tym roku właśnie obchodzą pię- 
dziesięciolecie. 

On uosabia dla nas wszystkich całość i 
jedność państwa, równouprawnienie i sprawie- 
dliwość. W nim więc i jednoczenie i zbratanie, 
w nim trwałość i zwycięstwo dobrej sprawy 
i idei pańslwowej. 

Z głębokim żalem otrzymałem uwiadomie- 
nie od jego eminencji księdza kardynała metro- 
polity, te stan jego zdrowia nie pozwala mu 
brać udziału w pracach sejmowych, i że z tego 
powodu składa godność zastępcy marszałka, 
którą piastował około lat 15. 

Wyrażając z mej strony najczcigodniejsze- 
mu księciu kościoła glębokie moje ubolewanie 
z tego powodu, nie tracę nadziei, iż stan jego 
zdrowia w przyszłości pozwoli mu brać udział 
w obradach tej wysokiej izby, a zarazem mam 
obowiązek donieść, iż najjaśniejszy pan rezy- 
gnację księdza kardynała przyjąć, a najprzewie- 
lebniejszego księdza biskupa Konstantego Cze- 
chowicza najwyższem postanowieniem zastępcą 
marszałka krajowego zamianować raczył. 

Mowę namiestnika nagrodzono hucznymi 
oklaskami. 

Po mowie namiestnika zabrał glos mar- 
szalek i w gorących słowach złożył hołd zasłu- 
gom kardynała Sembratowicza jako zastępcy 
marszałka, co przyjęto oklaskami. , 

Następnie odesłano w pierwszem czytaniu 
przedłożenia i sprawozdania wydziału krajowego 
do odnośnych komisyj — i rozpoczęto debaię 

adresową. 

Prezes kola p. Jaworski, w krótkiej, 
oklaskami przyjętej mowie, postawił wnio- 
sek nagły, ażeby uchwalić wysłanie 
adresu do tronu i w tym celu wyhrać 
komisję z 24 członków. Nagłości sprzeci- 
wl się p Okuniewski, hronił zaś jej br. 
Dzieduszycki, któremu marszałek przerwac. 
gdyż wdal się w merytoryczną dyskusję. Z kolei 
zabrał głos p, Barwiński, który domagał się 
uwzględnienia żądań Rusinów w adresie. Naglość 
wniosku uchwalono niemal jednomyślnie, a na- 
stępnie po krótkiej przemowie p. Jaworskiego 
uchwalono wniosek, przekazać komisji adre- 
sowej z 24 członków złożonej. 


Drugi wniosek nagły postawił p. Szcze- 
panowski imieniem lewicy o uchwalenie 
adresu do cesarza, motywując to całą przeszło- 
ścią naszego sejmu, który nieustannie domagał 
się rozszerzenia samorządu kraju. 


Wiekowe niesprawiedliwości, które kraj 
nasz cierpiał. wymagają rozszerzenia samorządu, 
bo tylgo uznanie naszej narodowej, społecznej 
i ekonomicznej odrębności może dotychczasowe 
blędy usunąć. Adres ten usprawieduwiony jest 
zresztą programem zawartym w mowie trono- 
wej, stanowiskiem kola polskiego w radzie pań- 
stwa i opłakanemi zajściami w radzie państwa, 
które w konsekwencji zagrażają rozwojowi całej 
gospodarki krajowej. 

W motysach swych podniół, że nie w 
chęci zaznaczenia separatyzmu ale dla jaśniej- 
szego określenia sprawy lewica stawia odrębny 
wniosek. On i jego przyjaciele pragną przez 
ten adres dać dowód, że potępiają tych. 
którzy haseł wolności nadużywają do tego, by 
ciemiężyć narodowości mniej silne. (Oklaski.) 

Zaznaczył dalej, że wśród zamieszek ten 
fakt jest pocieszający, iż ludy obu połów mo- 
narchji spoglądają z wiarą na dynastję i w niej 
widzą ideę sprawiedliwości i wolności. My mu- 
simy stać silnie przy haśle rządów parlamen- 
tarnych, — w niem bowiem tylko możność na- 
szego rozwoju. To też z wielką silą napiętno- 
wał tych, którzy z zaparciem się sumienia 1 po- 
szanowania praw, gwałetli dla zadowolenia na- 
miętności system parlamentarny. My, którzy 
tradycjonalną mamy politysę ładu 1 porzadku, 
którzy obejmujemy nie drobiazg aʻe zdrową 
myśl państwową, my powinniśmy w adresie 
wypowiedzieć nasze zdanie. My nie chcemy szu- 
kać interesu w niezgodzie, ale dla potęgi mo- 
narchji pragniemy, aby i mieczy obu połowami 
monarchji i wśród "AM Z tej strony Lita- 
wy zapanowały SPOK*)» Zgoda, porozumienie! 
Sejm nasz powinien umić zapanować nad 
swemi uczuciami, traktować rzecz spokojnie i 
rzeczowo, ztad niech wyjdzie dla innych szcze- 
pów i narodowości nauką, jak trzeba umieć 
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panować nad sobą, gdzie o całość i jedność 


monarchji chodzi! (Oklaski). Wniosek przeka- 
zano do zalatwienia komisji adresowej. 

Z kolei odczytano wnioski samoistne, po- 
czem marszałek zamknął posiedzenie o godzinie 
1/3, naznaczając następne na środę o godz. 10. 

* * 


LJ 
Kronika sejmowa. 

Urlopy krótsze otrzymali pp.: St. hr. Tar- 
nowski, Zagórski, Czartoryski, Z. hr. Tarnow- 
ski, Kostheim, Czecz, dluższe: Stecki, Rittner, 
Brykczyński. Dunajewski, Madeyski. 

Złożył mandat b. burmistrz Bialej dr. 
Rozner. Wiadomość ta zakomunikowana izbie 
przez hr. marszałka wywołała powszechne za- 
dowolenie. 

Wnioski I interpelacje. 

Odczytano w końcu szereg wniosków, zło- 
żonych do laski marszałkowskiej, które trakto- 
wane będą regulaminowo, a mianowicie: 

„ p. Szeczepanowskiego i tow. o prze- 
niesienie prawa propinacji począwszy od 1. sty- 
cznia 1900 na fundusz krajowy i przedłużenie 
czasu trwania tego prawa na lat 40, tj. do ro- 
ku 1950; 

p. Bernadzikowskiego i tow. o wy- 
słanie adresu do tronu; 


=— 


p. Barwińskiego i tow. o założenie gi- 


mnazjum ruskiego w Tarnopolu; 

„, p. Barwińskiego i tow. o zaprowadze- 
nie obowiązkowej nauki języka polskiego i ru- 
zlego we wszystkich szkołach średnich w Ga- 
icji ; 


p. Merunowicza i tow. o przyjęcie na - 
fundusz krajowy opłaty odsetek od pożyczek 


komunalnych, zaciągniętych przez gminy i po- 
wiaty dla niesienia pomocy dotkniętym nieuro- 
dzajem. 


„Porządek dzienny środowego posiedzenia 
obejmnje wybór sekretarzy, kwestorów, wszyst- 
kich komisyj (a więc i adresowej), motywowa- 
nie wniosku p. Bernadzikowskiego o wysłanie 
adresu do tronu, oraz sprawozdania o wybo- 
rach poselskich. 


Z prowincji. 

Bolechów 24. grudnia. (Mała gospodarka.) 
Nec Hercules contra plures! Jeżeli się jest do- 
brym wśród zgrai złych, to nie można zdziałać 
nie dobrego, chociażby się było ożywionym naj- 
lepszemi chęciami. Nikt np. nie wątpi o dobrych 
chęciach p. Okornickiego, sekretarza gminy, a 
mimo to dzieją się w gminie naszej rzeczy, na 
których wspomnienie włosy na głowie stają, 
rzeczy, które się wydają nieprawdopodobne. 
Większość w naszej radzie gminnej stanowią 
żydzi, którzy dzierżawią propinację, z Nemli- 
chem na czele. Natomiast służy gminie prawo 
poboru opłat od trunków spirytusowych i piwa, 
prawo, którego dzieje znają mury trybunału 
administracyjnego. 

Skoro gmina tak o to prawo walczyła, na- 
leżałoby się spodziewać, że będzie z niego ko- 
rzystała. Ale korzystając z niego, obciążyłaby 
panów propinatorów, a to dziać się nie powin- 
no pod żadnym warunkiem. Dlaczego? bo tak 
chcą ci panowie; przecież ich kieszeń może tak 
samo składać pieniądze jak kasa miejska. Więc 
niedługo się nad tem zasłanawiają, jakby to 
prawo uczynić bezprzedmiotowem: uchwala się 
na posiedzeniu rady gminnej dnia 25. września 
br. prawie jednogłośnie, że trunki wprowadzo- 
ne do propinacji, a raczej do pewnej części 
lokalu propinacyjnego. przez propinatorów zu- 
pelnie niewłaściwie magazynem hurtownym na- 
zwanej, mają być wolne od kaucjonowania. 
Uchwała na pozór nie nieznacząca, ale pozba- 
wiająca gminę 2000 zł. rocznie, gdyż oferenci 
stojący poza gronem rady gminnej ofiarowali 
znacznie większy czynsz dzierżawny, gdyby ową 
uchwałę zniesiono. Ale rada gminna nietylko 
jej nie zniosła, ale uchwaliła przedstawić ofe- 
rentom takie warunki, które są wprost sprze- 
czne z ustawami obowiązu ącemi przy poborze 
opłat komunalnych, tak, że obowiązkiem wy- 
działu kraj. byłoby wejrzeć w tę sprawę i złe 
usunąć. Warunki te bowiem odbierają dzierża- 
wcom iich organom prawa wypływające z istoty 
tego prawa jako komunalnego, a przyznają im 
niesłusznie prawa przysługujące dzierżawcom 
opłat konsumcyjnych zawartych w rozporządze- 
niu namiestnictwa z dnia 5 października 1894 
l. 10.347, pomimo, że rygor w tem rozporzą- 


dzeniu zawarty wcale do stron odnoszonym być 
nie może, í 


KRONIKA. 


Djarjusz !wowski. 
roda 29. grudnia. 

W stowarzyszeniu nauczycielek o godz. 6. wie- 
czorem wspólny opłatek, 

Posiedzenie rady miejskiej w sali ratuszowej. 
Początek o godz. 6. wieczorem. 

Teatr hr. Skarbka: „Klub kawalerów“, komedja 
M. Bałuckiego. Początek o godz. 7. wieczorem. 


Kalendarz. Środa (29.): Tomasza b, Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 58, zachód o godzinie 
4. minut 7. 

Mianowania, Cesarz zatwierdził wybór ewan- 
gelickiego proboszcza w Białej, Hermana Fritschego, 
na superiatendenta |wowskiej ewangielickiej super- 
intendentury. 

Prof. Balzer otrzymał adres od profesorów i 
pa) czeskiego uniwersytetu w Pradze jako po- 

ękowanie za znany list wyslosowany do Momm- 
sena W obronie Słowiańszczyzny. Adres, zaopatrzony 
kilkudziesięciu podpisami, jest oprawny w czerwony ` 
aksamit ze złoconymi wyciskami początkowych liter 
Imienia i nazwiska prof. Balzera. Prof. Balzer odpi- 
sal bardzo serdecznie kolegom praskim. 

Szybkość pocztowa. Dziś okaszno nam list, 
który nadany — jak wykazuje atampilja — w Czer- 
niowcach 5. listopada rb., doszedł do rąk adresata 
we Lwowie dopiero 24. grudnia rb. Na kopercie 
nie ma żadnych dopisków, a adresat mieszka w tem 
samem mieszkaniu, którego adres był wypisany na 
Liście. ; 

Trzeci kurs praktyczny dla funkcjonarjuszów 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, zakoń- 
czony został w dniu 20 b. m. Wykłady rozpoczęły 
się dnia 4 grudnia. Fachowe przedmioty wykladali 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 29. Grudnia 1897 r. 8 


NZ EŞ S o nnn 


pp. Władysław Terenkoczy, Narcyz Ulmer i Ignacy | który pierwotnie pełail funkcje  przekupywacza | spodziewamy się zasłużyć na uznanie ze strony na- kób Musiała jest typem czysto polskim, podczas gdy 
Domagalski; nadto wygłosili szereg prelekcyj pp.: | w Towarzystwie panamskiem, zanim je objął Arton. | szych nadobnych czytelniczek, gdy się z niemi po- bohater Orzeszkowej ma wybitne cechy charakteru 
dr. Kazimierz Czarnik, dr. Jan Deskur, Józef Strzy- | Martin wystąpił potem pierwszy z artykułami oskarża- | dzielimy wynikami długoletnich badań i doświadczeń, białorusina - mistyka. Wyborne są i inne postacie, 
żowski i dr. Stanisław Głąbiński. Na kurs zapisało | jącymi członków parlamentu o korupcję; artykuły | poczynionych nad przyczynami bolu głowy przez pe- występujące u Jasieńczyka : gospodarna, zabiegliwa 
się pierwotnie 22 słuchaczów, pozostało jednak do | te pełne jadu, podpisywane były pseudonimem „Mi- | wnego lekarza angielskiego. Otóż skrzętny ten ba- | Franciszkowa, pracowity i wdzięczny Wicek, cicha a 
końca kursu tylko 16, z których wszyscy poddali | cros*. Przed sądem utrzymuje Martin, że wszyscy | dacz różnych rodzajów bolu głowy skonstatowal. że | stanowcza Kasia, plotkarka Kajtaniakowa i wiele in- 
się egzaminowi, mianowicie pp.: Władysław Bro- | oskarżeni deputowani są niewinni, a Arton kradł | ból głowy, objawiający się jako nieprzyjemny ucisk nych. Konflikt charakterów i usposobień kończy się 
dacki, Jan Carewicz, Franciszek Giebultowicz, Stani- | pieniądze dla siebie, utrzymując, Że przeknpił 140 | w czole nad oczami w połączeniu z napadami za- | idylą pogodną, jak „piękny dzień letni. Autor ustrzegł 
sław Hubicki, Aleksander Jędrzejowski, Roman Ko- | deputowanych. W toku przesłuchania okazuje się, | wrotów i z brakiem apetytu pochodzi z zepsucia | się najmniejszego cienia sentymentalizmu ; stoi zawsze 
larzowski, Jan Kosanowski, Bronisław Ignacy Lewi- | że Martin sam zatrzymał kwotę 25.000 franków, | żołądka i że w takim razie należyta djeta jest nie- | na gruncie realnym, ozłoconym tylko promieniami 
cki, Edward Móller, Józef Nestorowicz, Dymitr Ol- | za którą imieniem Towarzystwa panamskiego miał | zawodnym środkiem zaradczym. Jeżeli ból w czole | poezji. Niema idealizowania chłopa, mamy natomiast 
chowy, Leon Pawlus, Marjan Potocki, Tadeusz | przekupić deputowanego Casse, Kiedy Martin od- | jest bardzo silnym a towarzyszą mu objawy go- | jego portret, artystycznem wykonany piórem. Świat 
Stronner, Leonard Szepieciński i Stefan Wysocki. chodził po przesłuchaniu, obrzucony został obelgami | rączkowe, to zwiastuje on zazwyczaj coś poważniej- | jego umysłowy zamyka się w granicach jego wla- 

Dezercja. Komenda 30. pułku piechoty do- | przez osoby z audytorjum. Skutkiem tego Martin | szego i najlepiej wezwać w takim razie lekarza. | snej zagrody, jego zajęć codziennych, a ideał 
nosi, że dnia 26. b. m. zbiegł z cytadeli Piotr | uderzył w twarz podczas rozprawy na sali adwo- Trwały ból w czole jednak bez rzeczonych objawów, | w tem, aby żyć uczciwie, po bożemu, pamiętać 
Schóohoffer, szeregowiec przy tym pułku i dotych- | kata Nunćsa, rozbił mu  binokle i zakrwawił go. | daje do poznania, że coś w płucach nie jest w po- | o dobytku, przysparzać ziemi. Dziś jest już trochę 
czas nie został odszukany. Powstała bójka, wśród której Martin wypoliczkował rządku. Jeżeli kto często cierpi na ból w tyłogło- | inaczej: zrodził się popęd do oświaty, z niektórych 

Z izby sądowej. W Przemyślu toczyła się | także rozjemcę. Dopiero strażnicy sądowi musieli | wiu, to należy co rychłej poddać się zbadaniu wa: okolic lud wychodzi w świat za kawalkiem ziemi, 
przed zwyczajnym trybunałem rozprawa przeciw 10 rozdzielić walczących. W ogóle nie brak zdumiewa- troby, aby uniknąć uporczywej choroby. Klujący lub inną poprawą losu. Przed laty dwudziestu tego 
włościanom z Wyszatyc, oskarżonym o popełnienie | jących epizodów. Kiedy oskarżeni deputowani chó- | wiercący ból w obu skroniach jest dowodem niedo- nie było, a do tamtej właśnie epoki powieść Ja- 
zbrodni gwałtu na naczelniku gminy Glińskim. Do | rem rzucili Artonowi obelgę „Nikczemny oszczerco !* krewności, natomiast jednostronny ból taki jest nie- sieńczyka odnosimy. Wewnętrznej formie odpowiada 
rozprawy powołano 20 świadków. Po przeprowadze- | trzech sędziów przysięgłych podniosio się i poczęło omylnym znakiem nerwowości i da się uśmierzyć i zewnętrzna: język czysty, naturalny bez afektacji, 
niu rozprawy dwóch z oskarżonych uznano winnymi | bić oklaski. Oczywiście z tego powodu cały proces kilkogodzianym spokojem „zupełnym w ciemności. a dźwięczny i piękny. Od połowy powieści trafiają 
zarzuconego im czynu karygodnego, ośmiu uwolniono. | może być unieważniony. Między innymi świadkami Jeżeli się uczuje ból z wierzchu głowy, tak, jak się ustępy białym wierszem pisane, zakończenie pra- 

Arogancja żydowska. Ze Skolego donoszą | przesłuchiwany był także były prefekt policji An- | gdyby czaszkę ugniatał wielki ciężar, to z pewnością | wie całe jest w ten sposób wierszowane. „Zwrotki 
nam o arogancji tamtejszych kilku inteligentnych | drieux. Andrieux oświadczył: „Władze sprawiedli- | tylko przeciążenie umysłowe może być tego przy- | 10-zgłoskowe układają się w tok naturalnej mowy, 
żydów, którzy przyjęci w liczbie sześciu głów do | wości znają rzeczywiście winnych, ale tych nie wi- | czyną. Jeżeli ból występuje w krótkich przerwach, ale szkoda, że pod tym względem niema jednolito- 
tamtejszego kasyna, a nie przypuszczeni do gry | dzę na ławie oskarżonych. Prokurator na to za- | a przytem „chodzi* po całej głowie, to polega on | ści w całym utworze. Język ludowy autor zna dobrze. 
w teatrze amatorskim, usiłują wszelkimi sposobami | wołał: „Wymień-że pan przecież nazwiska!“ Odpo- | na reumatyzmie i powstał prawdopodobnie z prze- Przekład noweli Sienkiewicza: „Na jasnym 
majoryzować stu kilkudziesięciu chrześcjan, człon- | wiedź Andrieuxgo brzmiała: „Po co nazwiska! Wy | ciągu lub z zaziębienia, a wtedy pomaga najlepiej | brzegu“ zamieszcza Fremdenblatt pt. „Im Atelier.* 
ków kasyna i przeszkodzić przedstawieniu. W tym | wszyscy jesteście tak samo  usposobieni, jak ioni!“ | trzymanie głowy w cieple i porządna parówka. „Ostatnie telegramy.* Nowe walce utalento- 
celu chcą 29. bm. przeprowadzić nowe wybory do | W samą wigilję ukończono przesłuchanie świadków ` wanego kompozytora, a kapelmistrza w teatrze lwow- 
wydziału, wybrać swoich sojuszmków i udaremnić | i wysłuchano mów obydwóch przedstawicieli po- skim, p. Adama Wrońskiego, poświęcone zostały 
przedstawienie na tak długo, dopóki żydzi i żydko- | szkodowanych stron prywatnych. komitetowi tegorocznego balu prasy. 


wie nie będą zaproszeni do kółka amatorskiego, Datki noworoczne. Od wielu już lat zwraca a 
OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Niestety część chrześcjan i to pozornie nawet bar- się prezydjum magistratu przy nadchodzącym nowym 

> cą l z GR pe za i sk e ofiarności mieszkańców miasta Lwowa 
kał: zapiętno wii W rześcjanyć mód dE za | 7 prośbą, aby datkami bądźto w gotówce, bądźto Przedłożony w dniu 23. b m. sułtanowi 
ah śmólG odzieży, przyczynić się zechcieli do ulżenia nędzy przez ormjańskiego patrjarchę adres, zawiera 18 
nos przez Żydowskich śmiałków. ; najuboższej klasy ludności. Gmina poświęca rokro- punktów. Adres żąda wystarczającej pomocy 
R. Prowokacje socjalnych Ha. W sień cznie znaczne fundusze na cele dobroczynne, a w dla zapobieżenia panującej w prowincjach nę- 
wilijny po południu — jak donosi Czas — zdarzyły szczególności na wsparcie ubogich. Porą zimową dzy, protestuje przeciw surowym zarządzeniom 
SIĘ przykre > w Rynku głównym. p"; jednak wzrasta tak dalece liczba potrzebujących za- policji i przeciw rozpoczętemu przez nią prze- 
demokraci, nie maey przeboleć zachowania EP sd opatrzenia, że bez dobroczynności prywatnej, prośby śladowaniu wszystkich Ormjan bez różnicy, żą- 
dzieży akademie g l odstrychnięcia się ich o znaczniejszej części ubogich pozostaćby musiały bez da wykonania dotychczasowych „irade* A Za” 
partjı a owej, p: e paz” A na | skutku, dla braku dostatecznych funduszów. Przyjęty bezpieczenia mienia, religji szkoly i pokoju na- 
Ech, aka epikagh pięścią. GZ pte PO | u nas zwyczaj rozsyłania listów frankowanych z bile- rodu i przytacza rozmaite środki za pomocą 
poludniu jaia A n + aa x przy | tami noworocznymi pochłania rokrocznie znaczne których stawiane są przeszkody przywilejom 
15 Ea , I P szłyby na pożytek ubogich, którzy w, ten sposób jaśniony jest obszernie w osobnym dołączniku. 
W końcu wskazuje adres, iż patrjarchat wśród 
lakich stosunków funkcjonować ni» może. 


licyjskim grecko-katolickiego biskupa przemys- 
kiego ks. Konstantego Czechowicza. 

Paryż 28. grudnia. W procesie panam- 
skim cofnął prokurator oskarżenie przeciwko 
Faillardowi Rigautowi, Laisantowi i Boyerowi, 
natomiast zażądał ukarania pozostalych oskar- 
zonych. 

Bruksela 28. grudnia Ambasadorem ro- 
syjskim w Paryżu mianowany ostatecznie do- 
tychczasowy tutejszy ambasador kniaź Urusow. 
Car powołał go do Petersburga. W drodze do 
stolicy Rosji zatrzyma się nowy ambasador w 
Berlinie i złoży wizytę ks. Hohenlohemu. 

Jak słychać, otrzymał kniaź Urusow in- 
strukcję, aby doprowadził do skutku wspólne 
postępowanie Niemiec, Rosji i Franji w Azji 
wschodniej. 

Berlin 28. grudnia. Pogłosce, jakoby ks. 
kanclerz Hohenlohe podał się wczoraj z Schil- 
lingsfirst telegraficznie do dymisji, zaprzeczają 
tutaj pólłurzędownie. 

Ateny 28. grudnia. Nestia donosi, iż rząd 
grecki nawiązał rokowania z rządem austrja- 
ckim w sprawie wysłania oficerów austrjackich 
do Grecji, aby ci zajęli się reorganizacją armji 
greckiej. 

Sofja 28. grudnia. Wczoraj zamknięto 
sobranje. 

Onegdaj wydał Stoiłow obiad dla 150 de- 
putowanych. 

Wiedeń 28. grudnia. Na miejsce barona Stey- 
skala, który ustąpił, mianowany prezydentem policji 
wiedeńskiej jego dotychczasowy zastępca radca dworu 
Habrda. 

Wiedeń 28. grudnia. Adjunkt budownictwa w 
służbie państwowej w Galicji Kossowski, miano- 
wany inżynierem budownictwa w służbie państwo- 
wej na Bukowinie. 

Budapeszt 28. grudnia. Zmarł tutaj członek 
izby magnatów jenerał Kornel Goergey. 

Wiedeń 28. grudnia. Przybył tu węgierski 
prezes ministrów br. Banffy i był u cesarza na 
dlugiej audjencji. Br. Banffy wraca dziś wie- 
czorem do Budapesztu. 

Gibraltar 28. grudnia. Książę pruski Hen- 
ryk przybył tu z eskadrą, którą prowadzi na 
wody chińskie. Przyjęto go z honorami woj- 
skowymi. Ks. Henryk złożył wizytę guberna- 
torowi. 

Berlin 28. grudnia. Dnia 11. stycznia bę- 
dzie przedłożoną sejmowi pruskiemu nowela do 
ustawy o stowarzyszeniach. Celem tej noweli 
utrudnienie odbywania zebrań publicznych. Skie- 
rowana jest ona przeciw socjalistom i Polakom. 


Telegramy giełdowe i targowe. 
Wiedeń 28. grudnia. 
Targ na bydło. Spęd 3721 sztuk, z tego 
z Galicji 454, płacono po 30— do 37:— prima 
od 38:— do 39*— za centnar metryczny żywej 
wagi 


* Kiermasz na cele dobroczynne, projektowa- 
ny w sali „Sokoła“ na dzień 2. stycznia, zapowiada 
się bardzo ładnie. — Komitet wybrany w tym celu 
czyni zabiegi, aby nadać kiermaszowi odmienną od 
podobnych urządzeń barwę i oprócz głównej części 
tj. losowania zwierzyny i innych produktów gospo- 
darstwa domowego wykonać szereg niespodzianek 
tak, by kiermasz łączył przyjemne z pożytecznem. 
—. Cena wstępu nader przystępna a loterja fantowa 
bogato uposażona. — Datki w gotówce na cele 
kiermaszu złożono dotychczas jak następuje : 

Kierownictwo budowy kolei z Rohatyna 17 zł., 
pp.: St. Chołoniewski 10 zł., Helena Romaszkano- 
wa 5 zł., hr. Siemińska 10 zł., hr. Aiiredowa Po- 
tocka 6 zl., Mozgonowski 10 zł, Pawlików-Nowa- 
kowska 3 zł., Jakubowska 3 zl., Szulakiewicz 2 zł., 
Schutleworth i spółka 5 zł., Sadłowski 5 zł., Ta- 
deuszowa Pepłowska (zebrane) 12 zł, hr. Golejew- 
ska 10 zł., Czyżyk 3 zł., Gabrysik 6 zł., Dmuchow- 
ska 5 zł., Zacharjasiewiczowa 10 zł., Przybylska 
3 zl., Michalina Tomaszewska 1 zl, Schuman 1 
zł., Daszek 1 zł. 50 ct., Roman Hubrich 80 ct. 

Obowiązki gospodyń kiermaszu przyjęły panie: 
Balzerowa, Wechslerowa, Maryniakowa, Pożakowska, 
Michalska, Franke, Pepłowskie, Białoskórska, Koep- 
pel Zarzycka, Roliówne, Melchertowa, Griinbergowa, 
Kiern:.gowa, Szulakiewiczowa, Stachowiczowa, Zającz- 
kowska, Kolankowska, Bauchowa, Zipperowa, Dybow- 
ska, Królikowska, Lewicka, Bieńkowska, Więckowska, 
Pawlików-Nowakowska, Słomkowska, Treterowa i 
Wernerowa. 

* Z koła literacko-artystycznego. W piątek 
d. 31. bm. o godz. pół do dziesiątej wieczorem 
odbędzie się w „kole*« wspólna wieczerza. Wstęp 
dla członków, oraz dla osób przez nich wprowadzo- 
nych. Zapisywać się należy na liście, wyłożonej u 
marszałka i kursora Towarzystwa. 

Raut z tańcami zapowiedziany na dzień 8. 
stycznia odbędzie się już we wtorek d. 4. stycznia 
r. p. Osobnych zaproszeń rozsyłać się nie będzie. 


Zmarii: 

Marja z Leszkowicz Baczyńskich Paszkudzka, 
właścicielka Horodłowa w pow. sokalskim, zmarła tam 
w 73 r. życia, 

W  Tuligłowach pod Komarnem, zmarł ks. Włady- 
sław Herman, probuszcz miejscowy, w 57 r. życia. 


Notatki NIGFAGKIA | AFIYSIYCZNK. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w środę przedstawienie na dochód  centowej 
berbaciarni dla biednych: „Klub kawalerów", ko- 
medja w 3 aktach M. Bałuckiego, rozpocznie 
koncert tow. śpiew. „Lutnia*, pod kier. p. Stani- 
sława Cetwińskiego, która wykona słyoną baladę 
muzyczną St. Moniuszki pt. „Pani Twardowska" do 
słów Adama Mickiewicza; jutro we czwartek 
„Świerszczyk za piecem“, opera w 3 aktach, a 6 
odsłonach Karola  Goldmarka; w piątek przedsta- 
wienie sylwestrowe pt. „Rok 1897*, przegląd sce- 
miczny w 12 odsłonach; w sobotę popołudniu o go- 
dzinie pół do 4 „Małka Szwarcenkopf*, sztuka ze 
śpiewami i tańcami w 5 aktach Gabrjeli Zapol- 
skiej; wieczorem o godzinie pół do 8  „Świer- 
szczyk za piecem“. 

W teatrze hr. Skarbka odbędzie się dziś na 
dochód centowej herbaciarni dla ubogich koncert 
tow. śpiew. „Lutni* z współudziałem pelnej orkie- 
stry wojskowej 30. p. p. pod osobistem kierownic- 
twem kapelmistrza Rolla, poczem odrgraną zostanie 
przez personal dramatyczny komedja Bałuckiego „Klub 
kawalerów*. Mało znane u nas utwory Moniuszkow- 
skie wypełnią program koncertu: wykonaną będzie 
mianowicie prześliczna uwertura Moniuszki „Bajka“ 
a następnie mięszany chór „Lutni* z towarzyszeniem 
orkiestry odśpiewa pod kierownictwem p. St. Cetwiń: 
skiego wspaniałą i pełną humoru baladę Moniuszki 
„Pani Twardowska" do słów Adama Mickiewicza. 
N.e ulega wątpliwości, że tak ponętny program wie- 
czoru ściągnie jutro do teatru nie tylko amatorów 
dobrej muzyki i wesołej komedji, ale uwzględniając 
szłachetny cel przedstawienia bilety rozkupują wszyscy 
ci, którzy gotowi zawsze podać pomocną dłoń tym 
najbiedniejszym, dla których herbaciarnia centowa 
jest prawdziwem dobrodziejstwem. Bilety na przed- 
stawienie to sprzedaje od dzisiaj kasa teatru. 

Marjan Jasieńczyk. „W Wielgiem*. Peters- 
burg, 1898. Nową powieść z życia chłopskiego 
daje nam autor w swej książce. Pisał ją — jak 
to sam zaznacza na końcu — w Genewie, a więc 
zdala od kraju rodzinnego, nie znać tego jednak w 
utworze, na wskróś przesiąkniętym atmosfeią swoj: 
ską, oraz tą poezją, która cechuje zawsze prawie 
wspomnionia dziecinne, zwłaszcza, kiedy lata dzie- 
cione na wsi upłynęły. Wielgie, to wieś rodzinna 
autora; ktoby tego nie wiedział, pozna to łatwo z 
powieści, której obrazy i sceny są tak żywe, jak 
mogą tylko być wówczas, gdy się je maluje z na- 
tury. Wychowany w domu szlachecko-wiejskim, autor 
miał sposobność dobrze przypatrzyć się ludowi, zżyć 
się z nim i owoc swych obserwacyj, w artystyczną 
formę ubrany, podaje nam w powieści. Temat jej 
przypomina inny wybitny utwór naszej literatury, 
mianowicie „Chama“ Orzeszkowej. Tak samo tu się 
opowiada dzieje nieszczęśliwego małżeństwa, zawar- 
tego przez chłopa z dziewczyną zalotną, a mającą 
się za coś lepszego. Magdusia dasieńczyka bardzo jest 
podobna do Frani z powieści Orzeszkowej, za to Ja. 


na pomoc. Powstało z tego powodu zamięszanie w | (4, 5 Cinal: R 
' ; : : ; m ymać by mogli wydatniejszą i skuteczniejszą po- 
pobliżu głównej strażnicy wojskowej, tak że inter moc. Prezydjum magistratu odwołując się przeto do 


` ozać RE PO e policyjne. „Bójka skoń- znanej dobroczynności mieszkańców miasta Lwowa, 
ze, się klęską zaczepiającej strony, a” uprasza wszystkich, którzyby wesprzeć chcieli usiło- 
Flalstów. [Cheath powetowść Re rzucili SIĘ | wania gminy w opiece nad ubogimi, aby zamiast 
np krótce polem ma w a 0 wal rozsyłania listów noworocznych, kwoty na ten cel 
Florjańskiej, którzy PĘEH "do jednego ze = przeznaczone, raczyli łaskawie ofiarować na rzecz 
pów zs” sprawunkami, mieszczących Się. w domu, miejscowych ubogich. Ofiary te składać można w 


gda E znajduje, n a N A za prezydjum magistratu i w komisarjatach wszystkich 
Piają M = P dzielnic. 


się o policję i przedłożoną została prokuratorji 5 A 
aństwa' Podobne wybryki i napaści zadługują na ydowscy wyzyskiwacze. Przed lwowskim 
m 2 kaka" Jak delegowanym miejskim sądem toczyła się w tych 


surowe potępienie, a zaznaczyć należy, iż partja A c : ż 
socjalno-demokratyczna ucieka się coraz częściej do dniach prawdziwie wzruszająca rozprawa cywilna. 
pięści i kija Oskarżoną była uboga wyrohnica, pracująca u ży- 
List otwarty. P. Józef Kośc'eleski, były dowskiego przedsiębiorcy, Nuchima Sasa. Za pracę 
przewódca partji dworskiej w Wielkiem Księstwie od 7. godziny rano do 8. wieczorem pobierała tygo- 
Poznańskiem, ogłosił w dziennikach niemieckich dniowe wynagrodzenie w wysokości kilku reńskich, 
list otwarty do członka parlamentu dr. Foerstera, | 073Z dostawała objad, który według umowy mial ró- 
piętnujący w energicznych wyrażeniach oszczercze wnać się wartości kilku centów! Obowiązana także 
była do uprzedn ego wypowiedzenia dwutygodniowe- 


twierdzenie Foerstera, który na posiedzenin parla- Sak : i ; 4 
mentu niemieckiego zarzucił Kościelskiemu, że przez | 8% jeżeliby służbę porzucić chciała, ponieważ jeduak 
znalazła lepsze zajęcie, nie zastosowała się do tego 


znaną swą mowę lwowską dopuści! się zdrady i j ARE : 

stanu Po dosadnym wstępie, wymierzonym prze- terminu. Żydowski przedsiębiorca zaskarżył ja tedy 

ciwko oszczerczej prasie i twierdzeniom Foerstera, | ° od-zkodowanie w wysokości 16 zł., opierając swe 
roszczenie na tem, że według jego zeznań każda z 


p: "Szef Koscielski oświadcza: zatrudnionych u niego rohotaic tygodniowo uajmniej 
1. 1 kiej nie mam po- | * 
TT pigs 3 8 zł. zarabia. Oskarżona oświadczyła, że wynagro- 


"a cofać ani joty, ze względu ma stanowisko EEE oslo E E io: żąnia 
lojalne i igi swego nie, pobierała, nie wystarczało jej ycia. 
"A WRA) wole EEG SILE Żyd odpowiedział ma to: „Pracuje u mnie przecież 


cesarskiego pana. To, com powiedział, najzupełniej A PSA |" - 
potwierdzam, protestując równocześnie przeciwko | około 30 DE aa żyją a a środ 
wszystki dekówini l tom, których | Utrzymania”, na co oskarżona zaznaczyła, że „ni 

Ry nen zjnie,zzgyślonymgzzo y każda może być taką — jakiemi są inne“. Sędzia 


karygod i rów. o 
© aa yna ak prasę mie- uwolnił oskarżoną od odpowiedzialności i zasądził 
: żyda na koszta procesu. 


miecką streszczenie mojej mowy lwowskiej, a o- i 

świadczenie moje zakończyłem uwagą, że odtąd ka- Armaty bez ognia i huku. Wynaleziono już 
żdego, ktoby trwał przy tekstach, sens rzeczy zmie- | proch bezdymny; jednakże po każdym wystrzale wi- 
niających, uważać będę za świadomego oszczercę, | dać jeszcze płomyk wychodzący z lufy i  łoskot 
strzału, co jedno i drugie wskazywać może nicprzy- 


albo za czlowieka słabego na umyśle, w którego i 
jacielowi zajmowaną pozycję i kierować jego strzaly. 


wszystko wmówić można. Pozostawiam panu wy- | l 
bór, jak się pan zechcesz zastosować do tego | Francuski pułkownik Humbert wynalazł teraz armatę 
oświadczenia. nie wydającą ognia, ani huku przy wystrzale. Dopa- 

3. Kto męża, który w życiu politycznem | sowuje on szczelnie przy wyjściu z rury armatniej 
osobę swoją całkowicie wystawiał zawsze na sztych | stalowy blok, będący jej przedłużeniem, mający 
otwór, przez który przechodzi pocisk, a w ścianach 


za swoję przekonanie i służbę dla króla, na pod- s i A 

stawie niestwierdzonej notatki gazeciarskiej, obwinia | ułożono zasuwę, która w tej samej chwili, gdy po 

o zbrodnię, traci w oczach moich prawo, żeby go | cisk opuszcza rurę, zamyka hermetycznie jej otwór, 
działaniem samych wychodzących gazów.“ Gazy te, 


traktować, jako przyzwoitego człowieka. É 
Tajemnicze proklamacje. Do Ds. Poznań- | nie mogąc zatem wydostać się na zewnątrz, nie po- 
woduią płomienia, am huku, który wynika z roz- 


skiego piszą z Warszawy: „Podobno aż do was do- 2 

stały się tajemnicze proklamacje jakiegoś rzekomego przężenia ścieśnionych gazów na wolnem powietrzu. 
rządu narodowego, które i tu wielu osobom roze- | Gazy te wydostają się powoli otworkami w bloku, 
slano. Znakiem charakterystycznym tych proklamacyj | skierowanemi ku tylowi działa, przyczem obsługujący 
jest to, że przepełnione są rusycyzmami, co pozwala | działo jest zasłonięty ekranem.  Cofanie się działa 
domyślać się, że mają one to samo źródło, co znana | jest także znacznie zmniejszonem. Ten sam system 
broszurka „patrjoty*, przestrzegająca przed stawia- | może być zastosowanym do broni ręcznej, „zamiast 
niem pomnika Miekiewiczowi, ponieważ to poeta | zasuwy, użytą tu jest zamykająca szczelnie lufę 
zdrady, Istotnie do wydawania podobnych prokla- | kulka, która wyskakuje ze ścianki wśróbowanego 
macyj dziś daleko więcej mają skłonności szowiniści | w lufę jej krótkiego przedłużenia zaraz po przejściu 
nie-polscy, niżeli polscy. Nasi szowiniści znają swoje | strzału. System ten mie wymaga zmiany istniejących 
spoleczeństwo, wiedzą zatem, że w jego przekonaniu, | armat lub ręcznej broni, a tylko dopasowania sztuk 
nie wyłączając kół skrajnych, nie może być chwili | dodatkowych. Pułk. Humbert wypróbował swój wy- 
mnie] stosownej na podobne wystąpienie, jak obecna. nalazek na armacie specjalnie zbudowanej przez fa- 
brykę Hotchkissa kalibru 37 mm. 


To też Powszechny tu jest głos, że najnowsza pro- 

klamacja, to robota à la Baerensprung, dzieło ajen- Awantury żydowskie. Z Wilna donoszą: 
tów prowokacyjnych (niekoniecznie rosyjskich), któ- | „Przedmiotem głośnych rozpraw stał się tu wypa- 
rzy mają interes w tem, aby Spoleczeństwo nasze | dek, który się w tych dniach wydarzył w teatrze 
przedstawić jako niepoprawnych spiskowców. W kołach | miejskim. Przedsiębiorca teatru wystawił sztukę z ży- 
źle usposobionych w Petersburgu, podobne okoliczno: | cia żydów p. t. „Żyd polski*. O tem przedstawie- 
ści zawsze wyzyskują na naszą niekorzyść, ale władze | niu zawiadomił najprzód, poprzyklejawszy na wszyst- 
tutejsze dobrze wiedzą, co o takich proklamacjach | kich ulicach różnokolorowe afisze. Publiczność ze- 
brała się tłumnie w teatrze, widzowie jednak roz: 


myśleć", 

Proces panamski. Z Paryża donoszą: Cały | czarowali się, ponieważ sztuka okazała się niżej 
proces panamski prowadzony jest z bardzo widoczną | wszelkiej krytyki. Beneficjant, p. Schmidhof, zauwa” 
żywszy niezadowolenie publiczności i pragnąc je 


tendencją uwolnienia oskarżonych. Wszyscy  obwi- 
czemś wynagrodzić, wystąpił w końcu na scenie 


nieni przedstawiają się jako miewinne ofiary prze- 
wroiności Artona, który sam schował pieniądze | z kupletami z życia żydów. Kuplety miały charakter 
przeznaczone dla nich przez Towarzystwo panam- | paszkwilów i natrząsań się. Wówczas publiczność, 
skie bez ich wiedzy. Rzecz Ciekawa, że ci, co ucie- | złożona przeważnie z żydów, wpadła we wściekłość 
kli, co sobie odebrali życie, lub umarh i wreszcie | i zaczęła domagać się, aby zaprzestano śpiewów. 
ów były minister Baihaut, który się naiwnie przy- | W teatrze rozpoczęło się zamieszanie, widzowie za- 
znał do łapówki, brali istotnie od Artona gotówkę, | częłi uciekać, a policjanci zabrali się do aresztowania 
również jsk i wielu dziennikarzy, których przyzwano licznych spektatorów, którzy wyrażali niezadowolenie 

sykaniem i gwizdaniem. W końcu znaczna liczba wi- 


tylko jako świadków, bo dziennikarz... może się dać 
dzów znalazła się w areszcie policyjnym, wielu z nich 


przekupywać bezkarnie. Smutną rolę odgrywają 
podrapanych w czasie odprowadzania do cyrkułów ; 


zwlaszcza dziennikarze Wiktor Simond, redaktor 
Radicala, który wziął 75.000 franków łapówki, | dużo też ściągnięto protokołów policyjnych za narusze- 
nie porządku i spokoju w miejscu publicznem *. 


oraz Ireneusz Blanc, redaktor Labertć coloniale, i 
Bói głowy I jego przyczyny. Skargi na ból 


który dostał 10.000 franków. Ciekawem było prze- 
słuchanie Ferdynanda Martin, b. bankiera w Nyons, | głowy, szczególniej u płci pięknej są tak częste, że 


Sytuacja. 

Z Pragi donoszą, że w tych dniach ma sę 
pojawić odezwa, podpisana przez Schlesingera 
i innych przywódców niemieckich w Czechach, 
zapraszająca niemieckich posłów sejmu czeskiego 
na wspólne obrady do Litomierzyc. 

Podczas świąt rozrzucono w kościołach 
odezwę, zapraszającą wiernych, aby przystępo- 
wali do stowarzyszenia „Zgody“, mającego na 
celu przeprowadzenie ugody między Czechami 
i Niemcami. 

(Telegramy „Dzien. Polsk."). 

Wiedeń 28. grudnia. Neue fr. Presse oma- 
wia również artykuł p. Ebenhocha w Linser 
Volksblatt i powiada, że widział on się zmu- 
szonym do zajęcia tego stanowiska wskutek 
usposobienia w Tyrolu i „hańbiącej roli*, jaka 
przypadła w udziałe klerykalnym Niemcom pod- 
czas wiecu słowiańskiego w Krakowie. 

Wiedeń 28. grudnia. Vaterland donosi. że 
poseł do rady państwa hr. Huyn, członek 
tyrolskiej grupy w katolickiem stronnictwie lu- 
dowem, sklada mandat. 

Praga 28. grudnia. Konferencja posłów 
niemiecko-czeskich do sejmu czeskiego celem 
powzięcia uchwały w sprawie obe łania sejmu 
odbędzie się w Litomierzycach. Zaproszeni są 
na nią także chrześcjańsko-socjalni posłowie 
Opitz i Kl-tzenbauer. 

Budapeszt <8. grudnia. Wczoraj rozeszła 
się w parlamen ie pogłoska, iż stronnictwo nie- 
zawisłych jest zdecydowane zakoń zyć dziś dy- 
skusję i złożyć oświadczenie, iż walczyło do 
końca, ale nie może brać na sirbie odpowie- 
dzialności za zmuszenie rządu do naruszenia 
konstytucji. 

Stronnictwo to miało pod tym względ'm 
powziąć wczo aj ostateczną uchwałę. 

Gdyby istotnie do tego przyszło, to w ta- 
kim ra ie izba magnatów przyjęła by ustawę 
o prowizorjum jeszcze 31. b. m., poczem spe- 
cjalnym pociągiem wysłano by ją do Wiednia 
do sankcji cesarskiej. 

(Należy oczekiwać, czy ta wiadomość się 
sprawdzi. Jeżeli tak się sta"ie, to niemieccy 
obst'ukcjoniści w parlamencie au:strjackim po- 
winni się ze wstydu schować pod ziemię. 
Przyp. Red.), 

Budapeszt 28. grudnia. Koszutowcy zebrali 
się wczoraj na naradę, nie powzięli jednak 
żadnej uchwały co do dalszego postępowania. 
Dziś ma się znowu odbyć konferencja. 

Budapeszt 28. grudnia. Jak słychać. widoki 
dojścia do skutku kompromisu nie polepszyły 
się wcale. Dep. Justh oświadczył jednemu 
z dziennikarzy, iż wszystko pozostaje po sta- 
remu. 

Budapeszt 28. grudnia. Podczas wczoraj- 
szego wieczornego posiedzenia sejmu p'zema= 
wiało czterech posłów z stronnictwa niezawi- 
słych, między nimi Lakatos, którego prze- 
wodniczący musiał dwukrotnie przywoływać do 
porządku za obrazy ciskane pod adresem armji 
i Austrji. 

Dep. Hentaller został również za obrazę 
Austrji przywołany do porządku. 

Wiedeń 28 grudnia. Dnia 3. stycznia od- 
będzie się w Litomierzycach konferencja nie- 
mieckich posłów do sejmu czeskiego, którzy za- 
pewne uchwał. trzymać się polityki abstynencji. 


TELEGRAMY 


„Dziennika Polskiego.“ 

Wiedeń 28 grudnia Wiener Ztg. donosi: 
Cesarz zez olił, aby kardynal-metropolita Sem- 
bratowicz złożył godność wicemarszałka kra- 
jowego Galicjj oraz polecił mu wyrazić swe 
najwyższe uznanie za wydatną działa'ność na 
tein stanowisku. 

Jednocześnie mianował cesarz zastępcą 
marszałka w prowadzeniu obrad w sejmie ga- 


Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 351 87, Węg. 
Kredyty 380—, Anglobanki 160:—,  Wiedeńsk. 
„Bankverein* 256:—, Unjony 292*—, Laenderbank 
215:50, Sztacbany 335:—, Lombardy 7725, Elbe- 
thale 259'50. Kolej północno-zachodnia 246*50, 
Tytuniowe 142-50, Rima 246-—, Alpiny 129 60, 
Renta majowa 102:05, Węg. renta koronowa 
9965, Losy tureckie 59-25, Marki niemieckie 
58 92. 


Berlin 28. grudnia. Giełda wczorajsaz wie- 
czorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
Wiener Paritjt). Kredyty 22070 (35198). 
Sztachany 14225 (334 57), Lombardy 33:80 
(79 06), Disconto 200 40. Usposobienie mocne. 

Frankfurt 28. grudnia. Giełda wczorajszy 
wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfra 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
Wiener Parität). Kredyty 29750 (35188). 
Sztacbany —'— (—'—). Lombardy, —:— 
(—'—), Laura —'—, Harpener 191:80, Disconto 
200 40. Usposobienie ciche. 


Telegram giełdowy. 

Wledoń, dnia 28 grudnia godz. — min. —. 
Alpiny 130:10 Galic. oblig. prop. 97:60 
Akcje kredytowe _352— Wied. losy —— 
Kredyty węg. 381+— Akcje tyton. 138:— 
Anglobanki 15975 49, Poż. krajowej 
Unjony 291-— Z roku 1893 87:10 
Ludwiki —— _ Elbethale 260 — 
Nordbany —— _ Lónderbanki 215— 
Lombardy 77:-- Renta złota węg. 121-75 
Losy tureckie 59-— _ Bankvereiny 255:— 
Staatsbany 33625 Wspólna renta p. —— 
Czerniowieckia 29250 Ruble 127:62 


Z izby handlowej | przemysłowej. 


Lwów 28. grudnia 1897 r. 

I. Akoje za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika po 
200 zł. m. k. 212 — do 214—. Kolej Lwow.-Czern.-Jassy 
po 200 zł. w. a. w srebr. 291-— do 295:—. Banku hipot 
po 200 zł, w. a. 3R5— do 395—. Banku kred. 
gal. po 200 zł. w. a. 200-— do 210'—. Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200:— do 210:—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron — 
250 zł. w. a. 260— do ——-.. 

li. Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 59/, 
w. a. wylosowal. z 109%, prem. 110:— do 110:70. Banku 
hipot. gal. 43/97, w. a. los. w 50 lat 100— do 10070. 
Banku hipot. gal. 4"/, w. a. losów w 60 lat po 200 
koron 96:60 do 97:30. Banku krajowego 4'/,*/, w. a. 
los. w 51 lat. 100-70 do 101:40. Banku krajowego 4*/, 
w. a, los. w 57 lat. 98:— do 98'70. Tow. kred. galic. 
ziemsk. 4'/, (I. emisja) 93-— do 98:70. Tow. kredyt. 
gal. ziem. 4*/, los. w 41, lat. 97:30 do 97:90 Towarz. 
kredyt. galic. ziem. 4*j, los. w 56 łat. 9660 do 97:30. 

ill. Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjnego 
4°, w. a. 98— do 98'70. Bukow. funduszu prop'nacyj- 
nego 5°, w. a. 102:50 do —:—. Kom. Banku krajowego 
57, w. a. IJ. em. 10250 do —'—. Komunalne Banku 
krajowego 4'/.9/, w. a. MI. em. 10030 do 101*—. 
Kolej. lokalne Banku kraj. 4", po 200 kor. 97:50 do 98°20. 
Pożyczki kraj. 69/, w. a. 103:— do —'—. Pożyczki kraj. 
4'/,*/, w. 8. —— do —'—. Pożyczki kraj. 4°% w. a. 
z roku 1891 —'— do —'—. Pożyczki kraj. 4*/, po 200 
koron — 100 zł. w. a. z rokn 1893 97:30 do 98 —, 
Pożyczki 4*/, gminy miasta Lwowa 96:60 da 97:30. 

IV. Losy. Miasta Krakowa od 27:50 do 2950. Miasta 
Stanisławowa od 45— do —'— 

. Monety. Dukat ces. 5'65 do 5:75. Napoleon'dor 
od 9:51 do 961. Półimperjał 9'51 do —'—. Rubel 
ros. srebrny 1:20— do 1'25—. Rubel ros. papierowy 
1:27:30 do 1:28:50. 100 marek niem. 58770 do 569-20 
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TEATRY W ANDROPOLIS. 


(L'anno 3000. — Sogno di Paolo Mantegazza. — 
Milano). 


(Ciąg dalszy). 

Teatr satyry. „Próżność starego komando- 
ra*. Komedja w celu wywołania śmiechu. Usil- 
nie zaleca się używanie „regulatora śmiechu". 

Teatr deklamacji. „Szczyty świata ideal- 
nego*. Trzej znakomici deklamatorzy i trzy 
słynne deklamatorki przeczytają najwznioślejsze 
ustępy z Byrona, Shelleya i Wiktora Hugo, 
przetlómaczone na język wszechświatowy i tym 
sposobem dostarczą słuchaczom możności rozko- 
szowania się najwyższym polotem w świecie 
idealu. 

Teutr roskoszy. „Symfonja zadowolenia*. 
Słuch i powonienie obecnych będą się rozko- 
szowały harmonją muzyki, wszelkimi zapachami 
naturalnymi i sztucznymi, a jednocześnie wzrok 
ich będzie oszołomiony zmieniającym się różno- 
barwnym kalejdoskopem wynalazków, pokazy- 
wanych ze sceny. 

Paolo i Marja byli już w różnych teatrach 
andropolskich, wieczór jednak 26. kwietnia 


3001 r. postanowili przepędzić na uroczystem 
przedstawieniu w teatrze Panoptikon, na którem 
miał być Pankrates, w towarzystwie swych mi- 
nistrów i najszanowniejszych i wysoko posta- 
wionych osobistości miasta. 

Była to także doskonała sposobność zoba- 
czenia prezydentów akademji umiejętności i 
akademji sztuk pięknych i wielu innych wiel- 
kich ludzi, słynnych w całym świecie. 

Afisz teatralny głosił : 

„Cykl światowych rogrywek od czasów Ho- 
mera aż do roku 3000*. 

Temat przedstawienia zapowiadał wiele 
przyjemnych wrażeń. Panoptikon wznosił się 
samoistnie na wielkim placu miejskim, a pu- 
bliczność dostawała się do niego po rozłożystych 
schodach marmurowych. Teatr był wybudowany 
w stylu ściśle greckim. W obszernym westybu- 
lu, którym kończyły się marmurowe schody, 
znajdowało się mnóstwo kawiarń, gdzie w cza- 
sie antraktów publiczność mogła się pokrzepiać 
i ożywiać. 

Niezliczony tłum cisnął się na schodach i 
w westybulu, 

Wszedłszy do teatru, nasza para podróżnych 
zatrzymała się na chwilę, ogarnięta najwyższym 
zachwytem. 


DZIENNIK POLSKI ż dnia 29. Grudnia 1897 r. 


Sala wiłzów przedstawiała idący stopniowo 
w górę amfiteatr. Lóż nie było, a każde krzesło 
stało osobno. Tylko w jednej, najwięcej wznie- 
sionej części amfiteatru oddzielona była dosyć 
duża przestrzeń, coś w rodzaju galerji, już cała 
napełniona zbitym tłumem biedaków, którzy 
weszli tutaj za darmo. 

Paolo i Marja wzięli sobie dwa fotele w 
pierwszym rzędzie, aby znajdować się bliżej 
sceny. 

Zaledwie usiedli, zauważyła Marja, że na 
stojącym przed nimi stoliku leżało coś w ro- 
dzaju czapki czy biretu, zrobionego z grubej 
materji jedwabnei, z sześciu spadającymi z niej 
jedwabnymi sznurkami. Wydało się to Marji 
rzeczą nową i eiekawą, gdyż nigdzie, w żadnym 
innym teatrze nie widziała czegoś podobnego. 
Marja natychmiast zapytała się swego towarzy- 
sza, co to takiego być może. 

Paolo uśmiechnął się i odpowiedział: 

— Natychmiast ci to objaśnię. Spojrz na 
innych widzów. Zaledwie usiedli na swych miej- 
scach, a natychmiast zamienili swoje ubranie 
na taki sam biret, który nazywa się esthesio- 
metr. Nakrywszy głowę tą czapeczką. przytwier- 
dzają zaraz najgrubszy z tych sznurków do 
stolika stojącego przed nimi, pozostałych zaś 


pięć trzymają w rękach. Cały aparat jest wy- 
nalazkiem słynnego angielskiego fizyka. Do tej 
pory esthesiometry używane są jedynie tylko 
w Panoptikonie i jeszcze w dwóch, trzech wię- 
kszych teatrach europejskich. Sznurek, przy- 
twierdzony do stolika, łączy się z wielkim, 
wspólnym dla wszystkich widzów kondensato- 
rem elektro-nerwowej siły. Pozostałymi, cień- 
szymi sznurkami widzowie dotykają się różnych 
punktów ciała, mając na celu działanie na ten 
lub tamten z naszych zmysłów, którego wrażli- 
wość chcielibyśmy powiększyć lub zmniejszyć. 

Mówiąc to, Paolo wziął do rąk sznurki 
i zaczął swej towarzyszce objaśniać cały me- 
chanizm aparatu, 

— Widzisz, oto ten sznurek, to sznurek 
ogólnej wrażliwości. Można się nim dotknąć 
k'órejkolwiek części naszego ciała, działanie bę- 
dzie wszędzie jednakowe. Zwykle sznurek ten 
trzyma się w rękuito wszystko wystarcza, aby 
otrzymać spotęgowanie lub zmniejszenie inten- 
zywności wszystkich naszych wrażeń. Mniejszy 
zaś lub większy stopień wrażliwości osiąga się 
tem, że naciskamy nogą pierwszy lub drugi 
z dwóch pedałów, które, jak widzisz, przy- 
twierdzone są pod naszymi fotelami. 


Gdy ktoś z widzów pragnie zwiększyć in- 


tenzywność zadowolenia, jakiego mu dostarcza 
ta lub owa część przedstawienia, naciska na 
pedal potęgujący, a wrażliwość się zwiększa, 
stosownie do siły naciskania. 

„Jeżeli zaś widz odczuwa nadzwyczaj silnie, 
naciska na pedał zmniejszający wrażliwość. Tym 
sposobem zmniejsza intenzywność odczuwanego 
zadowolenia, gdyż to ostatnie naturalnie może 
mieć rozmaite stopnie natężenia, stosownie do 
warunków chwili i siły uczucia, właśriwej ka- 
żdemu z nas oddzielnie. 

„obaczysz, że wielu z widzów nie używa 

tego nowego aparatu, który wyobraża scbą 
prawdziwy regulator wrażliwości. Nie używają 
go jednak albo dlatego, że znajdują go jeszcze 
zanadto skomplikowanym, albo też dlatego, że 
zupelnie są zadowoleni z naturalnego stanu 
swych wrażeń, 
„ Jeżeli jednym z cienkich sznurków  esthe- 
siometra dotknąć się czoła, ucha albo nosa, 
otrzymujemy bezpośrednie działanie na słuch 
wzrok lub powonienie i tym sposobem odpo- 
wiednie wrażenie delikatnieje, a zadowolenie się 
zwię: sza, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite. 
po 1'/, centa od wyrazu. 


ae bióro pośrednictwa Bodynńskiej, 
we Lwowie, Rynek 29, dom And jo- 
lego poleca wszelkiego rodzaju doborową 
służbę. 1058 


Fr" kredyt pod korzystnymi warunkami 
mogą dostać knpcy lwowscy, właści- 
ciele dóbr, wyższy urzędniey i t. p. Zgło- 
szenia: Lwów, poste restante pod „Eko- 
nomia*. 0 


| 
DG 
- 


peaa sposobność! Po bajeczałe nl- 
skicb cench nabyć możea prześliczne 
szkice | obrazy malarzy polskich (od 5 
złr. począwszy. Salen z ebrazemi przy 


ul. Łyczakowskiej 1. 10, I. piętro. Co- 
dziennie otwarty od 10. do 5. Wstęp 
wolny bez przymusu kupna. 2145 1- 1 


Pom, kawaler z ukończoną niższą 
szkołą rolniczą dublańską i prakt ką 
kilkuletnią przy większych gospodarstwach, 
x dobremi świadectwami, wystąpiwszy 
obecnie z wojska, poszukuje posady za- 
raz. Łaskawe zgłoszenia pod „Ekonom'* 
p. r. Busk (Adamy). 


Wysoki zarobek 


Do sprzedaży bardzo poleconego i po- 

kupnego artykułu zgłosić się może zaufa 

nia godna rsobistość do e*spedycj! pisma 
pod U 9090 an Rudolf Mosse, Wien. 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA 


otrzymaje się przez użycie Kremu 

twarzowego J. Wiśniewskiego, 

który w przeciąpu kilku dat usuwa piegi, 

liszaje, wągry | wszelkie wyrzuty, czyniąc 
płeć piękną, białą. 


W Krakowie sklad: J. Wiśniewski, 
Stradom 7, droguerja; we Lwowie: 
Fridrich i Beacock, ulica Hetm ńska 4; 
w Tarnowie: Władysłw Brach., 
skład materjałów; w Bochni: Jan 
Michnik, droguerj:. Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyr*żnie żądać: 
„Krem J kóba Wiśniewskiego, mr gistra 
farmacji*. Słoik 60 centów. 


100 do 300 zł. miesięcznie 


mogą osoby każdego stanu we wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez 
ryzyka i kapitału zarobić sprzedażą usta- 
wowo dozwolonych losów i papierów 
państwowych. 
Oferty do Ludwika  Oesterrelchera, 
Bndapeszt VIII. Deutschegasse 8. 


PE a wwa cc) 


MIÓD PANIEŃSKI 


dziesięcioletni 


odznaczony złotym medalem na Wy- 
stawie krajowej, tudzież uznany przez 
najznakomitsze osobistości za bardzo 
dobry. Środek niezawodny w osłabienia 
nerwowem i przewodów pokarmowych, 
napój podniecający siły chorych, krze- 
piący rekonwalescentów, podtrzymujący 
zdrowych. Jedna flaszka szampanka 1 
złr. 10 ct (dwie flaszki idą na paczkę 
5-kilową). Nabyć można w Administracji 
Bartnika, Lwów ul. Łyczakowska l. 93 


Ważne dla Pań! 


Tylko za 10 złr. wyuczyć się można 


kroju francuskiego pod gwarancją, 
w szkole kroju Eugen]! Weckerównej, 
Lwów, ulica Chorążczyzny l. 5, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen- 
nic równocześnie w nauce udział biorą- 
cych w zniżonych warunkach. 

Po umiarkowanej cenie ma każdą 
miarę sprzedaje sie formy na staninki, 
żakiety, pelerypki. szlak: ild. Przyjmuje 
się do skrojemia caie suknie a na żąda- 
cie do gfas rizowaria 1 w próbowania 
pod gwaranc, Bujścisiejszej dokładności. 
Zamówienia na prowincję uskutecznia się 
odwrotna Cocia. 


Ds nabycia w każd j księgarni. Ș 


Świeżo ukazało się w handlu księ- 
garskim dzieło p t.: 


Przewodnik 
——. życiał 


według znakomitych autorów i 
własnego praktycznego «doświad- § 

czenia opracował Cholewa. Ę 
Cena zł, 1 —, pod opaską zł. 1.05. 


Nakład księgarni 


J. A. PELARA w Rzeszowie, 


Wielki wybór Cognaców francuskich 
i węgierskich, Rumów oryginalnych 
Jamalca i Martinica oraz zwykłych likie- 
rów krajowych i zagranicznych miano- 
wicie: Altvater, ratafia, dereniówka, owo- 
cówka, wiśniówka, cytrynówka, pomarań- 
czówka, jarzębiak, allasch, żytniówka, 
ruska curacao, rittunister St. H politaner 
i t. d. utrzymaje na składzie handel her- 
baty FORTUNA przedtem B. Szabłowski, 
Lwow, Akademicka 8. 


pper 


Józefa Schustera 


we Lwowie 
ul. Kopernika 1l. 5. 


Przed kilkn dniami zamówiłem z Pań- 
skiej pracowni kołdrę, za którą Panu 
najserdeczniej dziękuję i przyznać muszę, 
że firm- Pańska na najszersze rozpo- 
wszechnienie i obznajomienie u P. T. 
Pabliczności zasługuje. Kołdra wyrobu 
Pańskiego łaskawie mi w najkrótszym 
czasie zrobie na, odznacza się wybornym 
i czystym mete j łem, elegan ką i trwałą 
robotą i bardzo przystępną ceną. 

Zalecam przeto najsumienn.ej każde- 
mn kto cokolw ek z pościeli potrzebuje, 
by się tylko do Pana Józefa Schustera, 
we Lwowie udał, gdzie z wyrobu i przy- 
stępnej ceny będzie zadowolony. Przyjm 
Pan to moe podziękowanie w d-w'd 
serdecznego uznania jedynej chrześcijań- 
skiej firmy wyrobu pościeli. 


Życzliwy 
Ks. Piotr Matkowski, 


proboszcz, 
w Snowiczn p. Złoczów. 


Własnego wyrobu kołdry po zł. 3.50, 
4, 6.50, 7, 8, 10, 12% do 14 zł. Począwszy 
od zł. 6.5), są wszystkie kołdry ua weł- 
nie owczej, Materace czysto włosienne 
po zł. 12.50, 14, 16, 18, 20, 22, 24, 26, 
28 do zł 30. Poduszki włosienne I ple- 
rzane, sienniki zwykłe i sprężynowe, 
przescieradła, poszewki, kocyki począwszy 
od 1.40 w każdej cenie do zł. 12, poleca 
specjaluy skład i pracownia wyrobow 
posciell J* zef Schuster, we Lwo- 
wie, ul. Kopernika l. 5. 


AITRTI E 


Rozkład jazdy pociągów kolejowych dla miasta Lwowa, 


wedle czasu środkowo-europejskiego późniejszego o 36 minut od czasu lwowskiego, ważny od 1. października 1897 r. 


Pociąg godzina przyskedzi de Lwewa: Pociąg godzina odokadzi ze Lwewa: 
osobowy 1:30 z Suczawy i Czerniowiec pospiesz. 6:— do Podwołoczysk i Brodów z dworca główn. 
r T50 z Janowa E 6'10 do Czerniowiec i Suczawy 
a 752 z Tarnopola i Brodów na Podzamcze s 6'15 do Podwołoczysk z Podzamcza 
` AH = a wio 4 osobowy A 2 Czerniowiec i Snczawy 
z z Tarmopola i Brodów na dworzec główn pospiesz. 8 o Krakowa, Rozwado 
. 8'25 z Sokala i Rawy ruskiej +"wa osobowy 850 do ary © ——ujcz jie 
r 910 z Krakowa w połącz. z Chyrowem csobowy 8'55 de Krakowa w połącz. z N. Sączem 
$ 10'35 z Jarosławia - 8:20 do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
i 1:15 z Janowa - %25 do Bełzca w połącz. z Sckalem I Jarosławiem 
pospiesz, 1:30 z Krakowa w połączeniu z N. Sączem, Zagó- ò 10-06 do Padwołoczysk i Brodów z dworca główn. 
rzem, Chyrowem i Rawą » 1027 do Podwołaczyski Brodów z dworca Podzamcze 
esobowy 1'40 ze Stryja i Ławocznego w połączeniu z Chy- „ 10:45 do Czerniowiec i Snczawy 
s rowem i Stanisławowem pospiesz. 1:55 do Podwołoczysk i Brodów z dworca główn 
pospiesz. 1:50 z Snczawy i Czerniowiec 5 2:08 do Podwołoczyski Brodów zdworca Podzamcze 
5 sk z oar oazh RE Podtameze pospiesz. A= do Snczawy i iowiec 
P -30 z Podwołoczysk i Brodów na dworzec główn: ospiesz. 2'50 do Krakowa w poł z Rawą i Ch 
esobowy 5:25 z Bełzca w połącz. z Sokalem i aniem ý j 3'05 do Stryja p i FIT 
a 535 z Podwołoczysk i Brodów na Podzamcze 2 4'40 de Jarosławia 
3 5'45 z Czerniowiec 
Noc 
z Podwołoczysk na dworzec główny eaebowy do Krakowa i Pesztu 
z Krakowa w połącz. z Rozwadowem * do Sokala i Rawy ruskiej 
z Brzuchowie tylko od "|, do *5/, włącznie sęchawy do Tarnopola z dworca głównego 
z Krakowa, Jasła, Sanoka - do Stryja i Ławocznego, Kałusza, Chyrowa 
z Suczawy i Czerniowiec e. do Tarnopola z dworca Podzamcze 
z Krakowa w poł. z N. Sączem i Rawą z do Janowa 
a eya | Brodów Ba Pots i PSE. „ir PA as 
i Brodów o © ESZR do Krakowa w . 2 Jasł a 
z Podwołoczysk i Brodów na dworzec gł. odj, dowem i N A A W 
ze Stryja w poł. z Chyrowem osobowy do Podwołoczysk i Brodów 2 dworca gł 
z Ławocznego, Stryja, Kałusza ~ do Podwołoczysk, Brodów, Kopeczyniec, 
z Podwoł na Podzamcze Husiatyna z dworca Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny - do Krakowa w poł. z Chyrowem, Jasłam, 


i Chyrowem 


z Krakowa w poł. z N. Sączem, Jasłem 


Rozwadowem i N. Sączem 
do Stryja, Ławocznego i Chyrowa 


UWAGA. Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 86 minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-enropejskim 
= 12 godz. 36 min. czasu lwowskiego. Nocne godziny od 6'00 wieczór, do 5'59 rano objęte są ramkami. Biuro 
informacyjne c. k. kolei państw. przy ulicy 3 Maja w Hotein Imperial udzieia wyjaśnień w sprawach kolejowych 
sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. 


| ue M 
Q 25°, TANIEJ NIŻ WE WIEDNIU! 
DOSTARCZA WSZELKIE KAUCZUKOWE DRU- 
KARNIE CZCIONKOWE PIERWSZY GAL. ZA- 
KŁAD RYTOWNICZY, WARSTAT DLA WYRO- 
BÓW Z METALU, LANYCH NAPISÓW, MALAR- 
STWA SZYLDÓW i FABR. STAMPILIJ KAUCZU- 
KOWYCH ETC. 


MIN Tre ty 
ORÓKARKIE 


mariny „HENRYK SCHAPIRA 
So s LWÓW UL. KOPERNIKA L, 3. 
HENRYK SCHAPIKA Cenniki na żądanie gratis | franca. 


Na Nowy Rok!!! 


Atelier fotograficzno -malarskie 


„KAROLIN 


Lwów — Pasaż Hausmanna. 


Wykonuje portrety natnralnej wielkości z jakiejkolwiek fotografji, po nastę- 
pujących cenach: 
Portret kredkowy 0.8 (JAW 
Portret pastelowy . „Jo , | Wielkość 
$} Portret akwarelowy 
l Portret olejny . . . 
Wszelkie zdjęcia fotograficzne, w 
umiarkowanych! 


T Ik : otrzymają za nadesłaniem 60 ct. a. w. (także 
y 0 panowie w markach) 45 interesujących, senzacyjnych, 
clekawych zdjęć mom.ntalnych, 85 sztuk złr. 1. 


135 sztuk złr. 1:35 tranco 


u K. Schön, Praga, Elisabethstrasse 13. 


ABASAGASE 


Czekolada i Kakao Sucharda 


4 Celem uniknięcia możliwych nieporozumień, zwracamy uwagę 4 
Szanownej Publiczności, że fabryka 


Le Ph. Sucharda tak zwanej Czekolady Tamangj 
ani nie fabrykuje ani w handel nie wprowadza, 

Czekolady Ph. Sucharda dostarczane hywają 

czyste pod gwarancją i, jak wiadomo, tylka 

w staninle opakowane z marką fabryczną i 

podpisem. 


g 


e O i. 


zbioru majowego tegoro- 
czną, znakomitą, wypró- 
bowaną przed zakupnem, 


HERBAT poleca jedynie handel 


LEONARDA SOLECKIEGO 


we Lwowie, ulica Batorego liczba 2. 


pól kilo Congo. PPR A f $ , 1:60 ct. 
S » Souchong czarnej b 4 ę k m ŻE 
s >» Melange de London aromat., dobrze naciągającej . 3— , 
> „ Kaysow czarnej k : 3 f wą 
„ >» Sansinskiej - - 5 i e ERa 
„ » Wysiewek herbacianych a f ' „ 130, 
. P z najlepszych herbat . : 4 . 160, 


ay okruchów z herbat } ; gaue 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą nie licząc opakowania. 
e 
na obiad 


Jedzcie na kolacje 
Quaker Oats 


najzdrowszy amerykański prodnkt z mąki owsianej. 


Bardzo pożywne (16% ciał białkowatych), 
j tanie, na zupy i sosy odpadają zapraszki, 
najsmaczniejsze leguminy prędko poprawione. 


Dla dzieci i chorych na żołądek przez lekarzy 
polecone. 


W aryglnałnych paczkach (z przepisami gotowania). 
Do nabycia w handlach korzennych, delikatesów I dro- 


> guerjach. 
DEF" Żądać należy wyraźnie „Quiker Oats” a nie 


przyjmować bezwartościowych. WH 


na śniadanie 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


Bawarskie Piwo: SPATENBRAU 


Pilzneńskie Piwo: EXPORTOWE 


PORTER i PALE ALE 
poleca handel 


ALBERTA SZKOWRONA 


Angielski: 


Lwów, plae Marjacki liczba 7. 


aN Berlin — Reinickendorf 
A Od roku 1859 specjalna fabryka dla /4 


gatrów tartakowych 


te l p r D As 30 À 
Złoty medal państwowy. maszy l do obróbki dr ZEWA. Złoty niki państwowy 
Na wszystkich obesłanych wystawach otrzymała plerwsze nagrody. 


GQ, D,0,8,0,0,0.0.9,0,0,0. BD. 
UiUWARTUTUTU 


Ja do wszystkich pi 


po cenach najtańszych przyjmuje 
Biuro ogłoszeń i dzienników 


L. PLOHNA 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9. 
Obliczenia, kosztorysy, projekty do ogłoszeń odwrotne, 


Na żądanie stron „przyjmuję oferty do przechowania i zlecenia f 
porozum:ewania się z interesentami w sprawach ogłoszonych. gi 


Z a n M M M N N 
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yIGDAŁOWE OTER g 
Z ZAPACHEM FIOŁKOWEM 


działają na skóre nadając 
elastyczność, piękną płeć i 


młodzieńczą swiezość. 
- Zastępują zupełniemydła i puder. 
WYŁĄCZNY WYRÓB 


A.ANolschs6: 


W WIEDNIU I. LUGECK N23.. 


i K. Krzyżanowskiego aptekarzyjo. 


na urowincyji w większych magarynach parńmeryi 


Na składzie we Lwowie u Piotra Mikolascha 


2000000000000000000000 28 


Abonować najlepiej 


Wyzysikie pisma krajowe | zagraniczn 


ą więc 
polityczne, Żurnale mód, belestrystyczne, naukowe itd. 
w najstarsze 


biurze dzienników i ogłoszeń 


LUDWIKA PLOHNA 


Lwów, ul. Karola Ludwika 9. 


Doręcza się pisma umyślnymi posłańcami do 
domu, dbając szczególnie o punktualność i skrupu- 
latność w usłudze. 

Pisma perjodyczne wysyłam także na prowincję. 


0006666000. :0006 


Z Drukarni K. Budweisera pod zarządem Ludwika Ringla. 


